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naehium i Norymberdze.) W  Paryżu księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustins.

Od Wydawnictwa.

Dla dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo , ad- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa, trzy, 
pięć, sześć i siedm tygodni — licząc, 
z przesyłką pocztową, po 50 centów ty
godniowo.

K raków , 0 lipca.

Przykra to rzecz i nieponętna, co roku 
jedno i to samo poruszać, a pomimo ca
łej świadomości, że się podnosi słuszne 
żądanie i sprawy użytecznej broni, po
mimo poparcia całego n i e z a w i s ł e g o  
dziennikarstwa, a więc zdawałoby się, 
całej opinii kraju — z góry być prześw iad- 
czonym o bezskuteczności tych żądań !

Do takich spraw  należy także kw estya 
dłuższego trw ania obrad sejmowych. W  ro
ku zeszłym kilkakrotnie ją  podnosiliśmy, 
wykazywali skutki spóźnionego zwołania 
Sejmu, żądali zgodnie z calem niezawi- 
słem dziennikarstwem wcześniejszego te r
minu rozpoczęcia prac sejmowych — a re 
zultat był ten, że spraw y najważniejsze 
spadły z porządku dziennego, bo kilku po
słów spieszyło się na posiedzenie delegacyj 
w spólnych, więc Sejm zamknięto przed 
załatwieniem tych spraw.

Tego roku Rada państwa, a więc i de- 
legacya dla spraw  w spólnych , ma być 
później niż zwykle zwołana. Byłaby więc 
raz przecie daną sposobność odbycia nieco 
dłuższej sesyi, załatwienia większej ilości 
spraw  w ażniejszych, podjęcia większych 
prac ustawodawczych. Zamiast tego do
wiadujemy się, że p o n i e w a ż  Rada pań
stwa zbiera się później, przeto i Sejm pó
źniej zwołany będzie, że zatem ta w yjąt
kowo nadarzona dobra sposobność znowu 
będzie zaniechaną. Stanie się to zaś w ła
śnie na pierwszej sesy i, która z konie
czności więcej wymaga c z a su , jeżeli ma 
cos użytecznego zdziałać. Wszak pierwsza 
sesya nowo wybranego Sejmu ma do za
łatw ienia czynność wiele czasu zajmującą, 
jaką są rugi (sprawdzenie wyborów). P ra 
wda , że te wybory, przeciw którym ża
dnych nie było protestów, załatwione by
wają na jednem  posiedzeniu (w r. 1877 
załatwiono na jednem  posiedzeniu 124 
wyborów) — ale w ybory zaprotestowane 
zajmują potem znacznie więcej czasu i 
spychają z porządku dziennego właściwe 
i najważniejsze spraw y sejmowe. W  tym 
roku zaś wyborów takich, przeciw którym 
wniesiono protesty, które przeto wywołają 
i dłuższe sprawozdanie i dyskusyę, będzie 
więcej niż kiedy. W iadomo, że Kusini

wnieśli już bardzo liczne protesta, wiadomo 
też, że i w zachodniej części kraju są za- 
kwestyonowane wybory. Dalej — w edług 
dotychczasowego zw yczaju , zawsze Sejm 
nowo w ybrany uchwalał adres do korony, 
adres zaś daje zawsze powód do dyskusyi 
politycznej. To się uniknąć nie da — ani 
też ze stanowiska autonomicznego nie by
łoby do życzenia, żeby Sejm raz na za
wsze wszelkiej politycznej dyskusyi uni
kał, żadnego politycznego stanowiska nie 
zajmował.

_ Owóż okoliczności, skutkiem których 
pierw sza sesya nowo obranego Sejmu, 
więcej czasu tracąc na niezwykłe czyn
ności, powinna mieć dłuższy czas do obrad 
w yznaczony, ażeby swym zwyczajnym 
czynnościom podołać. P rzybyw a do tego 
jeszcze inna okoliczność: Tok obrad ko
misyjnych w nowo w ybranym  Sejmie 
musi być powolniejszym. Je s t bardzo wie
lu nowych posłów — a nawet najzdolniej
si muszą nabrać pewnej ru tyny, muszą 
się zapoznać z nieuniknionemi formalno
ściami, muszą przestudyow ać przebieg do
tychczasowy wielu spraw , zanim komisye, 
do których nowi posłowie wejdą, praco
wać będą z należytą szybkością.

Jeżeli więc w interesie powagi i zna
czenia Sejmu, dla skuteczniejszej i pro- 
dukcyjniejszej pracy jego, a tem samem i w 
interesie autonomicznej polityki kraju, za
wsze domagać się musimy wyznaczenia 
dłuższego niż dotąd czasu na obrady sej
mowe to co do tegorocznej sesyi tem 
natarczywiej żądać tego należy. Nie może 
i nie powinien Sejm nasz schodzić na m a
szynę, która „przepytluje" budżet, i cały 
rok potem spocz}Twa. Musi on i powinien 
podjąć ważne, oddawna odłogiem leżące 
prace reformatorskie, zająć się ekonomi- 
cznern kraju odrodzeniem, wyzyskać cał
kowicie szczupły zakres działania, jaki mu 
jest przyznany — a tem samem podnieść 
i wobec kraju i wobec rządu znaczenie 
swoje, jako jedynej prawdziwie autonomi
cznej reprezentacyi kraju. Na to zaś po
trzeba niezbędnie — aby sesye sejmowe 
trw ały c użej. Czy nasi politycy, mający 
głos w „sferach decydujących11 potrafią 
raz postarać się o spełnienie tego, tylekroó 
już wypowiadanego życzenia k raju?

Zdanie nasze o spóźnionem zwołaniu Sejmu g i- 
licyjskiego, i niepochlebny sąd o „zadowoleniu", 
jakie według Czasu z tego powodu powstanie 
wśród obywatelstwa naszego — poparła Gazeta 
Narodowa. Wywołało to gniew wielki ze strony 
krakowskiego naszego kokgi i wczoraj występuje 
on ostro przeciw Nowej Reformie i przeciw 
Gaz- Nar.

Czas kończy tę wczorajszą swoją odpowiedź sło

wami : „Idzie tylko o to, aby się porozumieć. 
Dobrze! „Chciejmy się porozumieć panowie" — 
iak zwykł był mawiać śp. prof. Kremer w swo
ich odczytach, gdy chodziło o rozwiązanie jakiej 
spornej kwestyi. Zapewne nietrudnem będzie po
rozumieć się n. p. co do tego punktu, iż nawet 
w polemice, nawet w takim gniewie, jakim Czas 
wi zoraj zapłonął, trzeba z a w s z e  m ó w i ć  p r a 
wd ę .  Wszak zgoda na to ? Otós, widzisz szanowny 
kolego, wczoraj nie powiedziałeś prawdy — 
owszem powiedziałeś wręcz nieprawdę! A to 
przecież jakoś nie uchodzi... **■

Słowa Czasu, które wywołałv naszą odpowiedź 
były :

„Sejm galicyjski nie zostanie zwołanym przed 
14 lub 15 września, a to dlatego, że otwarcie 
Rady państwa nie wymaga wcześniejszego zebra
nia się naszego Sejmu. Wiadomość tę przyjmie 
niezawodnie obywatelstwo nasze ze szczerem za
dowoleniem." (Nr. 147 z 3 lipca — Ostatnie 
wiadomości.)

Wczoraj za= — zapytując, dlaczego na niego 
powstajemy, odpowiada: „Dlatego, że Czas po
wiedział. iż obywatelstwo będzie zadowolone, że 
Sejm b< z skrócenia jego oerad zbierze się do
piero 14 lub 15 września, gdyż termin zwołania 
posiedzeń Rady państwa na to pozwoli." (Nr. 
150 z 6 lipca — Ost. wiad.)

Prosimy teraz porównać jedno z drugiem — 
i podziwiać zręczność, z jaką tu wpleciuno sło
wa „bez skrócenia jego obrad", których w pierw- 
szem doniesieniu Czasu zupełnie* nie było — jak 
słowo „wymaga" zamieniono na „pozwala" i jak 
w ten sposób i ton i myśl własnych słów zmie
niono.

Powiedział dalej Czas nieprawdę, twierdząc, 
żeśmy go pociągnęli „przed trybunał doraźny o 
z d r a d ę  autonomii. Sejmu, kraju, narodu". My
śmy pow ledziali, że wobec wielkich zadań, jakie 
Sejmu czekają, „pisać, że termin zwołania Rady 
państwa nie wymaga wcześniejszego zwołania 
Sejmu, jest gorzej niż niedorzecznością, jest c ię  ż- 
k i e m  w y k r o c z e n i e m  p r z e c i w  a u t o n o 
m i c z n e j  p o l i t y c e . "  Zkądże Czas wziął, że
śmy go oskarżyli o z d r a d ę  a u t o n o m i i ,  S e j 
mu,  k r a j u ,  n a r o d u ?  To też, gdy pisze o nas, 
że „nie mogąc walczyć z prawdziwemi zdaniami 
( zg m  trzeba je przekształcać i przeistaczać" — 
możemy te słowa oddać mu z procentem, bo 
przekonaliśmy go powyższemi przytoczeniami, że 
on, to właśnie nie mogąc obronić IStóoę co wypo
wiedział. przekształca i przeistacza tak własne 
słowa, jak i to co mówi przeciwnik.

A przekonawszy się o prawdomówności Czasu, 
przypatrzmy się jego logice: „Czyż to me auto
nomiczne zadowolenie — powiada — powstałe 
z powodu, że Rada państwa później niż zwykle 
się zbierze, a t e m  s a m e m  krócej obradować 
będzie?" Co w tem zadowoleniu jest „autonomi
cznego", zapewne sam autor nie wie. Autonomi- 
cznem byłoby zadowolenie np. z tego, żeby z a- 
k r e s  d z i a ł a n i a  Rady państwa b jł  zmniejszo- 
ny, ale pók( ma ona spełniać swój dzisiejszy za
kres działania, póty autonomia na jej krótszych 
naradach tylko wtedy coś zyska, jeżeli S e j m  
d ł u ż e j  o b r a d o w a ć  b ę d z i e  — a tego „za
dowolony" Czas wcale nie obiecuje. Zkąd zre
sztą racya, że później zwołana Rada państwa kró
cej obradować będzie? Jeżeli będą ważne przed
mioty na porządku dziennym, obrady — jak już 
bywało — przeciągną się dłużej.

„Czyż to nie autonomiczne a zarazem agronomi
czne zadowolenie — pisze Czas dalej — że acz
kolwiek Sejm zbierze się dopiero 14 lub 15 wrze
śnia, to przecież obradować będzie równie długo,

jak gdyby się zebrał 20 sierpnia, gdyż posiedze
nia Rady państwa tym razem nie spowodują skró
cenia jego obrad, zmuszając najznakomitszych je
go członków do opuszczenia Lwowa dla central
nego parlamentu?" Sofizmat — szanowny Cza
sie! — sofizmat i nic więcej. Zwołany 20 sier 
pnia obradowałby Sejm o 26 dni dłużej, aniżeli 
gdy będzie zwołany 15 września — tego uczy 
kalendarz i najprostsza arytmetyka. Że zaś nie 
będzie krócej obradował, aniżeli dotychczas, to 
jeszcze lie jest pociechą „autonomiczną" — na
wet ( dla Czasu nią być nie powinno, który 
przecież bardzo często i bardzo pięknie dowodził, 
że czas trwania obrad sejmowych jest zawsze zbyt 
krótki.

Ilekroć złapie ktoś Czas na gorącym uczynku, 
iż b e z  z a s t a n o w i e n i a  w y r a ż a  u w i e l b i  e- 
n i e d l a  w s z y s t k i e g o ,  c o k o l w i e k  W i e 
d e ń  p o s t a n o w i  — zaraz podnosi on wielki 
gwałt i lament, że go się podejrzywa o „zdradę 
kraju". Nie! szanowny Czasie. Nie posądziliśmy 

o ^Jradę kraju. „Chciejmy się porozumieć". 
Posądziliśmy cię tylko o... s e r w i l i z m ,  a tego 
niestety codzienne składasz dowody. Że zaś ser
wilizm ten coraz bardziej przechodzi w szpik i 
kości społeczeństwa, że jest on najniebezpieczniej
szym wrogiem naszej przyszłości — przeto naj
mniejszy nawet objaw jego, spotka się zawsze z 
prouestem z naszej strony.

Wszak porozumieliśmy się — nieprawdaż?

Szkoła wyższa dla kobiet fundacyi Łojki.

W a rsza w a , 2 lipca.
Przed kilku tygodniami tutejszy obywatel P. 

Łojko ofiarował 20.000 rubli w celu założenia 
U n i w e r s y t e t u  d l a  k o b i e t  w W a r s z a 
wi e .  Pragnie on, aby tym sposobem wzbogacić 
Królestwo wyższym zakładem naukowym specyal- 
nie przeznaczonym ku wykształceniu naszych pa
nien. Taku myśl wywołana potrzebą — mówią je 
dni — koniecznością nawet, według zdania dru
gich, poważniejszego rozwoju umysłowego przy
szłych P o l e k  dowodzi, że znajdują się w pol- 
skiem społeczeństwie ludzie przekonani, iż do
tychczasowa mierna i powierzchowna edukacya 
naszych kobiet nie zadawalnia nowszych idei i 
dążeń i że pożądanem byłoby, aby w kraju przy
b y w a ło  co roku kilkadziesiąt , a może i więcej 
osób, które ukończywszy wyższe kursa, mogłyby 
się siać naszego społeczeństwa ozdobą i skiero
wać ku lepszym logom zaniedbane wychowanie 
domowe. Kwestya wyższego wykształcenia kobiet 
już od kilkunastu lat znajduje się we wszystkich 
prawie cywilizowanych państwach na porządku 
dziennym, nie dziw więc, iż i u nas nie mało 
ona interesuje i wytwarza dążność do lepszych 
urządzeń pedagogicznych, któreby mogły za po
mocą innego wychowania poprawić i podnieść 
umysłowy poziom i moralny stan kobiety, a za
razem zapewnić krajowi sporą liczbę kobiet, mo
gących jako matki i nauczycielki wzorowo zado- 
syć uczynić współczesnym wymaganiom.

Szerokobj o tern można się rozpisać: niepo
dobna w krótkiej wzmiance dziennikarskiej o fak
cie dość głośnym ofiary P. Łojki na przyszły in  
spe uniwersytet kobiecy, choćby pobieżnie trakto
wać kwestyę lepszego wykształcenia naszych pa
nien; musimy więc ograniczyć się na zgodzeniu 
się z autorem projektu co do potr/eby wyższego 
wykształcenia kobiet w naszym kraju i dania im 
nauki, nietylko dla nauki samej, ale także jako

dźwigni umoralniającej; a głównie jako środka 
dla oddziaływania skutecznego przeciw intrydze 
i gwałtowi, zapomoeą których ciągle i wszę
dzie, szei zy się u nas nauka oparta na history
cznych iałszach, systematycznem wynaradawianiu 
i bezwyznaniowych dążnościach. Upadek tradycy.i 
zdrowych i pochop do burzenia starych foim ży
cia dają się tem bardziej uezuwać w naszem spo
łeczeństwie wystawionem ua wszelkie podejścia 
i pokusy; także dzięki nawoływaniom i nie zaw
sze budującej polemice pism pseudo-radykalnych, 
sprzymierzonych z wrogiem przeciwko dawnym 
naszym ideałom, z których przecież nie wszyst
kie są godne pogardy i lekceważenia — i to 
w kraju który codziennie traci na swej samo
dzielności i ślepo daje się zalewać przez obce 
prądy skierowane na jego zgubę.

W takich warunkach otwierać wyższą instytu- 
cyę nakową dla kobiet z o b c y m  n a m  w y k ł a 
d o w y m  j ę z y k i e m  ( r o s y j s k i m )  z niep:-zy- 
jaznemi i antypatycznemi dla nas tendeneyami, 
byłoby^ to samo, co oddać wychowanie przyszłych 
pokoleń ,.pieds o f poings lies~‘ w ręce c y w i l i -  
za  t a r a  ze  w s c h o d u ;  gdyż wyniki antinaro- 
dowe; i bezreligiLej pedagogiki zaszczepiane 
w rodzinnem gronie naszem byłyby wręcz prze
ciwne ideom i potrzebom naszego społeczeństwa, 
tak jak są szkodliwemi i demoralizującemi wpły
wy tej samej nauki w tutejszych rządowych gi- 
mnazyach, corocznie przysparzających nowy ele
ment rozkładowy w naszym kraju. Wiadom > ka
żdemu, kio jesr obeznany ze składem tutejszego 
nauczycielstwa, jak podrzędne stanowisko zajmuje 
w niem żywioł pniski, i jak pomimo największej 
gorbwości :iia jest w stanie zneutralizować krzy
wdy wyrządzanej codziennie naszemu językowi, 
naszj m ideom i trądycyom, wyssanym z mlekiem 
matek naszych. Że te tradycye się zatracają po
śród nowych pokoleń, również i ślady tak do
brych jak i złych nawyknień z minionej prze
szłości, nie można o tem w żaden sposób wątpić; 
przy obecny eh warunkach moskwieenia i zaszcze
piania indyferentyzmu, ofiara p. Łojki dla zało- 
żer.» uniwersytetu dla panien w Warszawie zo
stałaby zużytkowaną przez rząd na naszą nieko- 
rzysó; gćy> zastęp przyszłych studentek powięk
szając i tak już liczną falangę bezwyznaniowych 
wychowanek gimnazyalnych oddziaływałby uje
mnie aa nasze stosunki i wydałby rezultaty wręcz 
pożądanym przeciwne. Kobieta zostanie zawsze 
wbrew wszystkim modnym utopiom naszego czasu 
tem, czem ją Bóg stworzył, to iest, bardz.ij wra
żliwą i mniej oporną od męzozyzny, a zatem 
łatwiejszą eto moralnego jej zdouycia. I  jeżeli na
sza młodzież męska, pomimo demoralizujących i 
obcych nnm wpływów po uniwersytetach i gi- 
mnazyach rządowych zdołała się oprzeć tym prą
dom i nie zoaiać obojętną na rzeczy dotyczące 
kraju i narodowości naszej, zawdzięcza to wy
chowaniu domowemu i naturze eneigiczniejszej, 
której .a da podmuchy antipolskie nie sprowadzą 
z dobrej drogi.

1 *jw o r z e n ' e  więc uniwersytetu dla przyszłych 
matek i nauczycielek polskich, mogłopy nai tąpić 
t y l k o  w k r a i u  w o l n y m ,  gdzie nauka nie 
służy i la obcych celów, gdzie każdy bez obawy 
przyznaje się do swych ideałów, gdzie jest wol
ność języka i sumienia, zupełne równouprawnie
nie pod względem narodowości, a także samo
rząd i kontrola; nie tak jak w Królestwie Pol- 
skiem, gdzie stypendya przeznaczone dla rozwoju 
umysłowych sił polskiej młodzieży są oddawane 
osobon niepolskiego pochodzenia; gdzie legata i 
wszelkie fundusze ofiarowane na cel publiczny 
wzbogacają osoby prywatne i służą do utrzymy-

o p o w ia d a n ie .
Pan Adam Kroszyński posiadał niewielki — 

trzydziesto-włókowy mąiąteczek w glebie trzeciej 
klasy; wioskę tę zwali Parafianką. Mimo dość 
niewdzięcznego gruntu, Parafianka byłaby może 
jako tako wystarczała na potrzeby właściciela, bo 
Kroszyński doprowadził już płodozmianowe gos
podarstwo do skrupulatnej kultury, siał nawet 
przenicę i pracował wciąż jak wół od świtu do 
nocy, ale p?n kdam miał żonę, ośmioro dzieci 
i staruszkę matkę, miał na swej głowie dziesięć 
dusz, w dziesięciu ciałach które" m usiJ nakar
mić, przyodziać i zabezpieczyć od wszelkiej nę- 

_dzy.
Było p ó ł — biedy, gdy dziatwa liczna jak w 

gnieździe śikorj, trzymała śię jeszcze przyziemi: 
Kroszyński orał, bronował, obsiewał każdy szmat 
■uprawionego gruntu najsumienniej, nie trzymał 
law et do pomocy ekonoma, obywając się prostym 
Urbowym; słowem, krzątał się pilnie, jak mró
wka,  a co zebrał, wystarczyło jakoś dotąd na 
utrzymanie parafianowskiego mrowiska. Dopo
magała mu też w tej zabiegliwości żona, pani
• lJSL na 1 Ł ?ekich> niewiasta oszczędna, rządna 
i kochająca męża z nieograniczoną wiarą w nie
go. Owóż, tak podpierając się wzajemnemi siła- 
5)1, gdy szło dotąd jedynie o chowanie dzieci, 
Kroszynscy związywali koniec z końcem, ale sko
ro przyszedł czas, że ten drobiazg już nie cho- 
wac, lecz wychowywać należało, poczuli wtedy 
pierwszy ciężar swy^h obowiązków.

Wykształceniem dwóch najstarszych córek za
jęła się pani Kr ystyna : z dziewczątkami też nie 

yło prawie kłopotu; lecz zaraz po tej parce na- 
“ pował sy n , który, gdy się nasze opowiadanie 
‘^•zyna, kończył właśnie lut dziesięć, a od ro- 

u Przysposabiał się juz do szkół pałjmznych.

Kroszyński miał zamiar sam przygotować mal
ca; locz spostrzegł od razu, że chociaż poję
tne dziecko dość korzystało z jego wykładów, lę 
keye jednak dla braku czasu odbywane dorywczo, 
nieregularnie, utrudniały wielce naukę, bałamu
cąc nawet po części ucznia. — Chcąc nie chcąc, 
pan Adam m usiił przyjąć nauczyciela—i zgodził 
go trzysta rubli za przysposobienie Julka do kla
sy pierwszej.

Irzysta rubli i jeszcze jedna dusza przybywa
jąca do tego niby sikory, gniazda szlachcica, to 
nie żadna bagatela! — Kroszyński miał odmienić 
z wiosną dwie pary wołów, dokompletowae fol
warki, ale ten zbytek odłożył do lepszych cza
sów , gdyż nateraz trzeba było myśleć tylko o 
Julku.

Julek pod kierunkiem pana Kłopotowicza prze
szedł w ciągu roku cały kurs klasy pierwszej a 
umiał jak pacierz co potrzeba — i choć go zbu
dzić o północy, jeszczeby się nie zaciął z odpo
wiedzią na wszystkie punkta tyczące się wiado
mości do zdania egzaminu; umiał nawet sporo 
rożnych rzeczy nad program. p rócz tego, p h i  
Krystyna zaręczała, że chłopak historyę polską 
zna na palcach, co zaś do historyi świętej i ka- 
tec izmu, tak go dobrze przygotowywała, zen ie  
wątpi, iż chłopak dostanie piątkę z religi od pre
fekta w gimnazyum.

Za dwa tygodnie kończą się właśnie wakacye: 
wyprawa przyszłego pierwszo-klasisty już gotowa, 
z nauką jest się w zupełnym porządku, Kroszy^- 
ski zatem na przyszły tydzień odwozi Julka do 
gimnazyum filologicznego w Zakujgłowie, fi*, że 
jak raz w tym terminie przypada zdanie wstęp
nego egzaminu.

Fan Adam wybrał Zakujgłowo na edukacyę sy
na , ponieważ to miasto znajdowało się najbliżej 
Parafianki i słynęło z taniości. Wprawdzie sąsie- 
dzi robili mu uwagę, że szkoły zakujgłowskie 
znane są z różnych szykan skierowanych przeciw

uczniom, że dyrektor, niejaki Bratgalewicz, czło
wiek bez taktu, niespokojnego umysłu — i jesz
cze coś tam podobnego gorzej. . .  w ogóle nie 
cierpiący Polaków, szczególniej miał być zawzię
tym na dzieci szlachty polskiej; Kroszyński je 
dnak nie odmienił swego postanowienia, wobec 
tych pogłosi k. i>owiedział się przecie na pewno, 
że w Osłomózgach, rok temu, czternastoletni u- 
czeń klasy trzeciej odebrał sobie życie, jakoby z 
rozpaczy, A co się znów działo niedawno jakoś 
w szkołach ciemnołbowskich ?... Chryste Jezu ! 
wszak się to podobno smarkacze rzucili na pro
fesora!... I  tam , i tu , i wszędzie jednakowo! 
Złe pewnie tkwić musi nie w jakiemś urujonem 
prześladowaniu kształcącej się młodzieży, lecz po- 
prostu, że tej młodzieży brak rozwinięcia pojęć 
religijnych i moralnych, brak poczciwego funda
mentu u podstaw. Po co zatem szukać dalekich 
bogów, kiedy gimnazyum zakójgłowskie! tuż pod 
ręk ą , o trzy mile od Parafianki ? Oko 'rodziciel
skie łacniej czuwać może zbliska nad rozwojem 
dobrych skłonności dziecka. Systeinat edukacyjny 
wszędzie być musi jednaki, bo przecie jedna i ta 
sama usta ’.a obowiązuje na całe Królestwo Pol
skie. Co sob e tak dalece robić z szykan dyrekto
ra , lub kogokolwiekbądź ? Od czegóż apelacya i 
sprawiedliwość ? Zreszią uczeń winien się akomo- 
dować — mores! i basta! Julek popamiętałby 
dopiero r^kę ojcowską na całe życie, w razie 
najmniejszej niesu-bodynacyi względem zwierzch
ności szkolnej. Z Tulkiem nawet nie ma obawy 
żadnej: wychowany przedewszystkiem w bojaźni 
bożej, w atmosferze zdrowej, w przywiązaniu do 
rodziny i rodzinnego kraju , w poszanowaniu dla 
starszych, choć jeszcze malec, ale ma głowę ro
zgarniętą; wie, że zostać musi człowiekiem, nie 
żadnym n i e p o r z ą a k i e w i c z e m ;  wie, że mu
si przejść przez szkoły, aby nie należeć kiedyś do 
trzeciej kateg..ryi wojskowej; w ie, że jeśli Bó| 
pozwoli, skończyć musi uniwersytet, aby miał

chleb w ręku i młodszemu rodzeństwu mógł przyjść 
z pomocą w potrzebie.

W  tej chwili państwo Kroszyńscy siedząc na 
ganku, rozmawiali z gościem, którego dał im Bóg 
w dom przed godziną. Pan Linowski radca To
warzystwa kredytowego, najbliżsy sąsiad Kroszyń- 
skich przyjechał jak zwykle na niedzielną poga
wędkę do Parafianki.

Słońce zapad.o po za sosnowe bory ciągnące 
się, długiem pasmem tam gdzieś na widnokręgu 
za złotemi od ściernisk łanami. Żar dnia upal
nego wystygał po woli. — oddychało się rze- 
źwiej przy lekkich podmuchach wietrzyku, który 
znosił aż na ganek zapachy z tatarki w pokosach, 
z otawy w łąkach i z szyszek żywicznych w le- 
sie. Dla świeżego powietrza wyprowadzono gościa 
na ganek, gdzie już czekała herbata, przy której 
uwijały się dwie dziewczynki, pomocnice pani 
Krystyny, a rodzone siostry Julka. — Co też to 
sąsiad robisz dobrego, że pakujesz Julka do gi
mnazyum w Zakujgłowie — ozwał się Linowski

— Jak mi Bóg miły, szkoda czasu i atłasu, 
a dziecka najbardziej!

— Albo co ? — zapytał Kroszyński.
— Bo widzi sąsiad, wyjątkowo w Zakujgłowie 

okropnie ciężko pod wodę płynąć. Dyrektoro fa
talna figura, coś tak pół — chłopomana, pół Ju 
dasza, pół warjata i pół apostoła nie wiedzieć ja
kiej religii, bo w dodatku jegomość ten jest bez
wyznaniowy. Przy tem wszystkiem, ma on dar nie
pospolity systematycznego prześladowania, a gdy 
mu się uda rozdrażnić prześladowanych, wnet te
mu co sam wywołał, nadaje charakter publiczne
go zaburzenia, podnosi zwyczajne zajścia z dzie
ciakami, do rozmiarów monstrualnych.

— Więc cóż chcesz radzca, żebym zrobił z mo
im chłopcem? dziesięć lat skończy, nie może 
rosnąć na las patrząc, musi się uczyć; do War
szawy go oddać nie mogę, bo na to mnie nie 
stać.

Jak sobie chcesz sąsiedzie, — powiem ci 
tylko, że u wiekiego ołtarza łatwiej jakoś o opi- 
nję. g4y na prowincyi taki dyrektor, istny bur- 
graf średniowieczny, aby tylko umiał sobie po
radzić u góry, zamydlić oczy komu należy, w j- 
trzebie zrobić z kozła barana, może być pewien, 
że mu włos z głowy nie spadnie, chociaż sobie 
na własną rękę pohula. — Pytanie jeszcze czj 
sąsiad pomieścisz Julka w gimnazyum zakujgło- 
wskiem, bo i z tem krwawa spraw a; trzeba się 
o przyjęcie starać rok z okładem. Janże? zrobi
łeś sąsiad wszystko co potrzeba, żeby wstęp do 
szkół ułatwić ?

— Ma się rozumieć, że o wszystkiem pamię
tałem : proźba do władzy szkolnej napisana przez 
specyalistę, metryka, świadectwo szczepionej ospy, 
a dokładne przygotowanie Julka trwało przecie rok 
cały.

To najmniejsza! co innego mam na myśli: 
czy utorowałeś sobie sąsiad drogę do dyrektora? 
czy znasz przynajmniej profesora Schmidta?

— Nie znam ich wszystkich dotąd, ale może 
zńajdę do nich drogę wtedy, gdy Julka odwiozę.

No to jak m er w pacierzu Julek jeszcze 
n» ten rok nie dostanie się do gimnazyum!

~'roszynskim coś zadygotało niepokojem.
Co też to radzca mówisz — ozwat się z mi

mowolnym przestrachem — dis czego?
— Dla czego? — powtórzył Linowski, ot dla 

tego, że ani papiery w komplecie, ani z&olności, 
ani staranne przygotowanie ucznia nie są kwa- 
lifikącyą do umieszczenia dzieci naszych w szko
le. Żeby się dostać do zakujgłowskiego przyby
tku wiedzy, potrzeba innych motorów.

— Czegóż przecie ? —  zapytała Krystyna.
(C. d. n.)

i
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afestry Wyrzutków rosyjskiego 
jśztałconych w państwowych 

pedagogów. Takim krajem odpowie- 
tej wyższej szkoły, jest Ga- 

tak piękny cel mogą. byćna

wania 
ąnpłelfc' 
dygnitarz
dnłm ao założenia 
licya. Tam ofiary 
nżyte skuteczniej na chlubę jednostek ofiarują
cych i pożytek c a ł e g e  naszego społeczeństwa. 
Ż y c z y ć b y w i ę c  n a l e ż a ł o ,  a b y  z o s t a ł  
o t  w a r t y  wy  ż s z y  z a k ł a d  n a u k o w y  d l a  
k o b i e t  w K r a k o w i e  i u t w o r z o n o  s t y-  
p e n d y a d l a  p a n i e n  u r o d z o n y c h  p o d  
z a b o r e m  r o s y j s k i m ;  solidarność zaś wszyst
kich części naszego kraju i unikanie wszelkiego 
s e p a r a t y z m u  umysłowego i społecznego, mogą 
tylko wzmocnić nasze stanowisko wśród obcych 
nam żywiołów, narzucających nam, pod płaszczy
kiem panslawizmu, ideały i dążności krajowi na
szemu nienawistne. K .

tapiiicya „Nowej Boimy".
L w ó w ,  5 lipca.

( = )  W dwóch telegramach wyczerpałem naj
ważniejszą dziś dla nas wiadomość o stanowczem 
ustąpieniu Alfreda hr. Potockiego ze stanowiska 
namiestnika Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. Poprzestałem na lakonicznem do
niesieniu leiegraficznem, albowiem sama sprawa 
nie wymaga już żadnego komentarza; wyczerpa
liście już zresztą ten przedmiot dostatecznie i mi
mo zaprzeczeń urzędowych, półurzędowych i ta
kich, które chętnie uchodzićby chciały za „źródła 
oficyalne", albo przynajmniej „półofioyalne", pier
wotne wasze doniesienia o ustąpieniu namiestni
ka, sprawdziły się co do joty. Nie mam żadnych 
styczności z wysokiemi sferami rządowemi i nie 
chcę też udawać, że słyszę, jak trawa rośnie 
w ogrodzie „pod kawkami", ale opierając się na 
informacyach osobistości, które w bardzo bliskich 
pozostają stosunkach z wielkim ołtarzem prezy- 
dyalnym, mogę was zapewnić, że jedynym i głó
wnym powodem ustąpienia namiestnika jest kwe- 
stya decentralizacyi zarządów dróg żelaznych. — 
Hr. Potocki zajął się bardzo gorliwie tą sprawą, 
dla kraju nader żywotną; traktował on ją wyłą
cznie ze stanowiska ekonomicznego — wychodząc 
z trafnej zasady, że skoro kraj wydaje co roku 
znaczny zastęp ukończonych techników, powinien 
także postarać się o to, aby ci technicy mieli 
w kraju zajęcie. Dzięki macoszym rządom — nie 
mamy niestety dotąd w kraju instytucyj, w któ
rych technicy mogliby znalezó zajęcie, pozostają 
więc tylko koleje żelazne, które znowu są prawie 
wyłącznie zajęte przez obcokrajowców. Hr. Poto
cki przedstawił więc w Wiedniu sprawę decen
tralizacyi zarządów kolejowych, jako kwestyę dla 
kraju bardzo żywotną, czyli jak się sam wyraził 
podczas przyjęcia tutejszej reprezentacyi miejskiej, 
ais eine Brodfrage i zapewnił tę reprezentacyę, 
że decentralizacya zwłaszcza zarządów dróg żela
znych rządowych, nastąpi niewątpliwie. Tymcza
sem przemogły wpływy krzykaczów centralisty
cznych i przebrzmiał bezskutecznie głos namie
stnika, który zniechęcony już od dawna do rzą
dów — złamany lićznemi wypadkami smutnemi 
w rodzinie, a nareszcie cierpiący od dłuższego 
czasu i potrzebujący wypoczynku, korzystał z spo
sobności i wniósł swoją dymisyę, która—jak już 
telegrafowałem — została przyjętą. P r z y j ę c i e  
d y m i s y i  hr. P o t o c k i e g o  j e s t  z a r a z e m  
j a s n y m  d o w o d e m ,  że  r z ą d ,  s p r z y j a j ą 
c y  k r a j o w i ,  a n i  m y ś l i  o d e c e n t r a l i z a 
c y i  z a r z ą d ó w  d r ó g  ż e l a z n y c h .  Wszystko 
pozostanie więc beim Alten, jak to przewidzieliś
cie w dłuższym szeregu artykułów, traktujących 
o decentralizacyi zarządów kolejowych.

Ustępując z wysokiego swego stanowiska, za
lecił hr. Potocki jako swego następcę, dotychcza
sowego wiceprezydenta namiestnictwa, p. Filipa 
Z a l e s k i e g o ,  a na wiceprezydenta, dotychcza 
sowego szeta biura prezydyalnego, radcę dworu 
p. L o e b l a .

Pospiesznym pociągiem wyjechał wczoraj hr 
Potocki do Łańcuta, a rządy w namiestnictwie 
objął p. F. Zaleski. Według najlepszych infor- 
macyj, ogłoszenie o ustąpieniu hr. Potockiego nie 
tak rychło pojawi się w Wiener Zeitung, równie 
jak nominacya nowego namiestnika. Na razie spra- 
wować będzie p. Zaleski rządy prowizorycznie, 
jako wiceprezydent namiestnictwa, a hr. Potocki 
bawić będzie na urlopie i według wszelkiego pra
wdopodobieństwa otwarcie nowego Sejmu krajo
wego odbędzie się jeszcze pod egidą namiestni
ka hr. Potockiego.

Nowy dowód przybywa tym, którzy utrzymują, 
że zgoda między Polakami a tutejszemi szowini
stami moskalofilskimi jest niemożliwą. Wiadomą 
wam jest uchwała tutejszej Rady miejskiej, we
dług której otrzymają wszyscy dyrektorowie szk-.ł 
ludowych we Lwowie polecenie, ażeby podczas 
zapisów do szkoły w przyszłem półroczu szkol- 
nem, zapytywali rodziców i opiekunów dzieci wstę 
pijących do szkoły, w j  ikirn języku ma być dzie
ciom udzielaną nauka? Jeżeli do której klasy 
zgłosiłoby się 40 dzieci, chcących uczyć się po 
rusku, ma być natychmiast kosztem miasta utwo
rzoną paralelka dla tych dzieci. Tym sposobem 
chciała Rada miejska uczynić zadość uchwale try
bunału państwowego, uchwale czysto akademicznej, 
według której gmina m. Lwowa jest obowiązaną 
utrzymywać jednę szkołę ludową z ruskim języ
kiem wykładowym, głównie zaś chciała Rada m. 
złożyć dowody swojej tolerancyi i ducha pojednaw
czego. Jakżeż przyjęli tę uchwałę i tę intencyę 
szowiniści świętojurscy ? Oto Rada russka, stoją
ca na czele tych szowinistów, uchwaliła przeka
zać uchwałę lwowskiej Rady miejskiej specyalne- 
mu komitetowi z 15 członków, który ma obmy- 
śleć środki, zapomocą których możnaby z m u s ić 
gminę miasta Lwowa do spełnienia uchwały try
bunału państwowego, tj. do utworzenia o s o b n ej 
szkoły ludowej z ruskim językiem wykładowym- 
W ątpię, czy ten komitet zdoła znaleźć środki — 
zapomocą których możnaby z m u s i ć  gminę do 
wykonania uchwały trybunału państwowego, ale 
na każdy wypadek przebija się tu zła wola ze 
strony świętojurców, niechcących uznać najlep
szych chęci, żywionych i objawionych przez obe
cną Radę miejską.

zycyi, gdy zechcą, zawsze znajdą przyczynę do 
użalania się na uciemiężenie Niemców w Austryi, 
a gdy zechcą, zawsze tryumfy odnoszą, czy jest, 
czy nie ma pobudki do tryumfowania. Najnows?y 
tryumf ich jest z pobytu hr. T a a f f e g o  w Grad- 
cu. Byłyby wolały, żeby prezes gabinetu nie był 
jeździł z cesarzem do Gradcu, a gdy, jakby na 
przekór im pojechał, potrafiły i to wy
zyskać na swój sposób. Ledwie się dowiedziano, 
że hr. Taaffe ma towarzyszyć cesarzowi, aliści 
rozgłoszono, że żywa dusza w Gradcu nie wie, 
gdzie prezes ministrów zamieszka; co znaczyć 
miało, że utrzymuje rzecz tę w tajemnicy, bo lę
ka się demonstracyj opozycyjnych. A gdy hrabia 
Taaffe, nie taiwszy w Gradcu miejsca zamiesz
kania swego, powrócił do Wiednia, bo tak wy
padało mu z ułożonego naprzód planu, rozgło
szono, że uciekł z Gradcu — tak mu dopiekł 
Kaiserfeld w swem przemówieniu do cesarza! — 
Cóż w niem jest tak dokuczliwego? Jest wzmian
ka o jedności państwa, a każdej wzmianki o je
dności państwa hr. Taaffe lęka się, jak djabeł 
znaku krzyża świętego, zwłaszcza, gdy nie miał 
jeszcze sposobności dostatecznie otrzaskać się z 
sakramentalną tą formułą, bo lewica w należy- 
tem pojęciu świętości słów o jedności państwa 
użyła ich dotychczas w czterech latach rządów 
hr. Taaffego dopiero sześćkroćstotysięcy razy. — 
Gdybym był Niemcem, powiedziałbym 11,111 ra
zy, bo ta jest u Niemców liczba błazeńska— die 
Narrenzahl.

W Fester Lloydzie, ukazał się wczoraj artykuł, 
oczywiście przez samego hr. Taaffego inspirowa
ny, na odparcie wymysłów opozycyi fakcyjnej. 
Oiekawiśmy tylko, co nakłoniło autora artykułu 
a raczej inspiratora, czyli wyraźnie mówiąc, co 
nakłoniło hr. Taaffego do zaczepienia w samym 
końcu artykułu także nas Polaków ? Powiedziano 
tam: „Niech opozycya zwalcza te zapatrywania
hr. Taaffego, niech nie czepia się go za mrzon
ki rozbujałej fantazyi niemieckiego, czeskiego i 
p o l s k i e g o  dziennikarstwa-?" Protestujemy jak 
najstanowczej przeciw podobnym urzędowym ata
kom na dziennikarstwo nasze. Niech nam hrabia 
Taaffe przytoczy choć jeden szczegół, jedno zda
nie z dzienników polskich, w którymby był do
wód nieumiarkowanych żądań lub aspiracyj. — 
Czyż my np. chcemy socyalizmu państwowego, 
którego chcą konserwatyści niemieccy? Czyż my 
chcemy federalizmu, którego dziś może i Czesi 
juź nie chcą? Wszakże my chcemy tylko autono
mii, a hr. Taaffe szczyci się sam swoim autono- 
mizmem. Albo czy żądania nasze są zbyt wygó
rowane? np. co do regulaeyi rzek, co do fundu
szu indemnizacyjnego i t. d? Zgodnie z samym 
artykułem hr. Taaffego powiada półurzę.dowy ko
mentator jego w starej Pressie, że artykuł jest 
wystosowany pod podwójnym adresem i że za
równo opozycya niemiecka, jak Czesi i Polacy 
muszą go wziąć do siebie. M y g o  n i e p r z y j -  
m u j e  my,  protestujemy owszem raz jeszcze prze
ciw zwracaniu się do nas z nieokreślonemi, ogól- 
nikowemi, a ztąd błahemi zarzutam i! Hr. Taaffe 
chciał pewnie przyłożyć w ten sposób plaster na 
zranione serce opozycyi. Niech przykłada jak chce, 
tylko niech nas za maść nie używa.

Wybory w Czechach wypadły w ostatecznym 
rezultacie tak, jak wcz-jraj w końcu listu prze
widywaliśmy.

państwo ? Winno zastąpić brak jedności plemien
nej innemi łącznikami, jednością zarządu, intere
sów i panującego urzędowego języka. Kwestyi 
urzędowego państwowego języka Kremer poświę
ca szereg interesujących stronnic, interesujących 
nietylko dla A ustryi, ale także dla Rosyi może 
nawet więcej, niż dla Austryi. Idzie o to , że 
w Austryi język niemiecki jest językiem mniej
szości, a autor dowodzi konieczności utrzymania 
go, jako panującego, i to opierając się jedynie na 
interesach zarządu państwowego, na dziejowem i 
cywilizacyjnem znaczeniu języka niemieckiego. 
Tem  m n i e j  p o d l e g a ć  m o ż e  k w e s t y i  pa- 
n u j ą c y  j ę z y k  w R o s y i ,  c h o c i a ż  i t u 
z n a j d u j ą  s i ę  f e d e r a l ś c i ,  c h c ą c y  u s u -  
n | ć  j ę z y k  r o s y j s k i .  Jakie znaczenie mają 
taLie dążenia i do czego mogą doprowadzić, wy
jaśnia to szczegółowo Kremer. Autor daje mądrą 
radę mężom stanu, aby nie dali się unieść brzmią
cym frazesem, jakiemi się osłaniają antipaństwo- 
we dążności i pamiętali, że podstawę tych fraze
sów stanowią fatalne błędy, zagrażające samemu 
istnieniu państwa".

papiestwa, aniżeli Anglia ?“. Większa część dzien
ników, cytując zdanie Sowr. Izw ., wyraża się 
o niem nader oględnie.

Nominacya H u r k i  przyjętą została przez „o- 
chronicieli" Rosyi z obozu wsteczników i pan- 
slawistow z widoczną niechęcią.

Ziemie polskie.

W ie d e ń ,  4 lipca. 
i  wieży zrzucić,(:n:) Kota z stołka, czy z wieży zrzucie, za

wsze na łapy bpaJnL, a dzienniki fakcyjnej opo

Dzienniki rosyjskie zwracają uwagę na nad
zwyczajny w z r o s t  p r z e m y s ł u  f a b r y c z n e 
go  w K r ó l e s t w i e .  Niektóre z nich ubole 
wają, że na stosunki ekonomiczne władza usta
wodawcza nie zwraca należytej uwagi i że z uwagi 
na zbyt wielką, a coraz bardziej na jaw wystę
pującą, inieyatywę przemysłową cudzoziemców 
w Królestwie, byłyby pożądane urządzenia prote
gujące i z a c h ę c a j ą c e  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  k r a j o w c ó w  do  r u c h u  p r z e m y s ł o 
w e g o  i p r o d u k c y i  f a b r y c z n e j .  Fakt po
wstania w ciągu kilku niemal tygodni sześciu 
wielkich zakładów przerabiających żelazo pod So
snowcami, za sprawą niemieckich kapitałów i 
przedsiębiorców na szczególną zasługuje uwagę. 
Królestwo polskie o połowę przeszło mniejsze te- 
rytoryalnie od Anglii (Anglia z Irlandyą ma po
wierzchni 314,951‘02 kilom, kwadr., Królestwo 
Polskie 126,316'5), posiada około 7000 zakładów 
fabrycznych, których roczna produkeya wynosi 
z górą 100 milionów rubli. Wyroby fabryk pol
skich mają wielką wziętość ( Wiestnik Ewropy, 
Nowoje Wremia) w Petersburgu, Moskwie, w 
Charkowie, Kijowie i Odessie, idą za Ural i kon
kurują z wielkiem powodzeniem na wszystkich 
targach z wyrobami z innych okolic państwa, a 
niektóre nawet z wyrobami zagranicznemi. Taki 
stan rzeczy wymaga zdaniem dzienników szcze
gólnej obserwacyi i zachęty. W Polsce jest grunt 
dla słowiańskich Manchesterów i Birminghamów, 
jak powiada Nowoje Wremia.

Wyznawcy panmoskwicyzmu, a za nimi i mo 
skalofile galicyjscy w centralistach niemieckich 
widzą swój ideał i na ich wzór pragną się mo
delować. Obecnie unosi się Kijewlanin  nad ba
łamutną broszurą K r e m e r a: Ueber die Nationa- 
litats-ldee, w której autor staje w obronie języka 
niemieckiego i pragnie go narzucić narodowo
ściom sławiańskim. Osławiony Pichna w lot chwy
ta tę myśl, zachwyca się nią i pragnie przymu
sowego zaprowadzenia języka niemieckiego w kra
jach sławiańskich dlatego tylko, aby mógł pocią
gnąć paralelę i wykazać potrzeby moskwiczenia 
Ziem Polskich za pomocą przymusowego wciska
nia języka rosyjskiego, gdzie tylko można. Oto 
prawdziwi Sławianie — oto wierni przyjaciele Sła- 
wian. Zaiste idyotyzm, złość i nienawiść dalej 
już iść nie może! Dla zmoskwiczenia Polaków, 
dla celów politycznych, taki Aksaków, Kątków i 
Pichno gotowi wydać Sławian na pastwę Niem
ców. Posłuchajmy, co mówi nienawistny nam 
Kijewlanin: „Federalistyczna polityka obecnego 
gabinetu austryackiego, która wzmocniła narodo
we ruchy w Austryi, wywołała także żywe roz
prawy nad stosunkiem państwa do narodowości. 
Niedawno wyszła z druku praca Kremera szcze
gółowo rozbierająca to żywe i interesujące pyta
nie. Kremer dzieli państwo na dwie grupy: z lu
dnością jednorodną i mięszaną, lubo, powiada on, 
państw zupełnie jednonarodowościowych nie ma. 
Austrya, jak wiadomo, przedstawia taką mozaikę 
narodowości, jakiej niepodobna znaleźć w żadnem 
innem państwie. Cóż w takim razie ma czynić

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  6 lipca.

O wczorajszem otwarciu S e j m u c z e s k i e g o  
donoszą: Po wielu latach została znowu sesya 
sejmowa otwartą uroczystem nabożeństwem w ko
ściele św. Mikołaja. Na nabożeństwie byli obe
cni: namiestnik K r a u s ,  komisarz rządowy Koc h ,  
marszałek L o b k o w i c z ,  wice-marszałek W a 1- 
d e r t , wszyscy posłowie z większej posiadłości 
i cała partya staroczeska. Przed gmachem sejmo
wym ustawiła się kompania strzelców miejskich 
z muzyką. Przed godziną 12 marszałek z zastępcą, 
przyjęci muzyką strzelecką, weszli do gmachu 
sejmowego. Posłowie stawili się bardzo licznie, 
galerye sali sejmowej przepełnione. O pół do 
pierwszej namiestnik K r a u s  zaprosił marszałka 
w c z e s k i m ,  wice-marszałka w n i e m i e c k i m  
języku do objęcia przewodnictwa

Marszałek ks. L o b k o w i c z  zaczyna przema
wiać po czesku. Czesi wstali — Niemcy siedzą. 
W połowie mowy zaczyna po niemiecku; Niemcy 
powstali, Czesi postąpili taktownie, że nie usiedli. 
Kiedy marszałek kończył znowu w czeskim języ
ku, już cała Izba stała. Mowy marszałka nie ma
my jeszcze — była pojednawczą. Wice-marsza
łek W a 1 d e r t przemówił parę słów po niemiec
ku. Posłom rozdano sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawach niezałatwionych na ostatniej 
sesyi, między innemi sprawę utworzenia osobnej 
szkoły niemieckiej w Pilznie, i ustawę budowni- 
czą dla Pragi i dla prowincyi, tudzież sprawozda
nie krajowego banku hipotecznego i budżet kra
jowy, wykazujący 7,823,371 złr. wydatków, 
763.112 złr. pokrycia z funduszu krajowego, za
tem 7,060.259 złr. niedoboru do pokrycia z do
datków do podatkow.

Dzienniki niemieckiej lewicy donoszą, że no
minacya dra W a l d e r  ta  (Niemca) wice-mar- 
szałkiem, była dla niego samego niespodzianką, 
i że ma on stronnictwu swemu przedłożyć kwe
styę, czy ma przyjąć tę godność czy nie. Zdaje 
się, że jest to nieprawdą. We wszystkich Sejmach 
tych krajów, w których są dwie narodowości, 
marszałek byWa*mianowany z narodowej więk 
szóści —  wice-marszałek z mniejszości. Jest to 
rzeczą prawdziwego taktu politycznego, że zwy
czaj ten zaprowadzono —  a byłoby w najwyższym 
stopniu nietaktowne i niedorzeczne, żeby mniej
szość w osobie swego wice-marszałka chciała strej- 
kować.

W Voltaire stara się J. J. W e i s s  wykazać, 
że śmierć hr. C h a m b o r d a  i przejście legisty- 
mistycznej korony francuskiej na hr. P a r y ż a ,  
nie może na republikę sprowadzić żadnego nie
bezpieczeństwa, jeżeli tylko republika zachowa roz
tropność i umiarkowanie; ale i w przeciwnym 
razie nie mogłoby jej to wiele zaszkodzić. Repu
blika jest w p o s i a d a n i u ,  a połączenie się par- 
tyj monarchicznych jest wobec tego faktu bezsil- 
nem i bez znaczenia, nie może jej wyrwać ani 
jednej z owych broni, któremi osłania obecnie 
istniejący rząd. „Zapewne", myśli sobie dawny 
orleanista, skutki tego wypadku będą poważne, 
niebezpieczne i dotkliwe, poważne dla partyi le- 
gitymistycznej, dotkliwe, a może nawet niebez
pieczne dla książąt orleańskich. P a r t y a  l e g i -  
t y m i s t y c z n a j e s t  r o z w i ą z a n a ;  nietylko, 
że nie ma już dotychczasowego, ale nie ma wię
cej żadnego króla. Ten, który według teoryi sa
mych legitymistów ma zostać prawnym królem, 
jest królem przeciwnym im, przeciwnym ich do
ktrynom i ich sztandarowi. Legitymiści zawołają 
ze smutkiem: król umarł! Ale z trudnością przyj
dzie im dokończyć starą formułkę : król umarł, 
niech żyje król! Przynajmniej nie wydadzą już 
tego okrzyku: niech żyje król! — j e d n o g ł o 
ś n i e .  Autor rzuca następnie okiem na różne 
grupy w stronnictwie legitymistycznem, i pisze 
dalej: „Dla hr. Paryża zakończyły się dni wypo 
czynku i spokoju. Ze wszystkich stron pytać się 
go będą głośno i stanowczo: czy jesteś królem, 
czy nie? Na to pytanie nie może on żadnej dać 
odpowiedzi.

Żałujemy hr. Paryża tem więcej, że zeszedłby 
on najchętniej z drogi temu krzykowi, jaki się 
już około jego imienia podnosi. Los czyni go 
spadkobiercą hr. Chamborda i królów francuskich 
właśnie w chwili, kiedy tego spadku ani przyjąć 
ani zrzec się nie może. Jeżeli przyjmie, to wy
woła stan wojenny między republiką a domem 
orleańskim. Jeżeli się go zaś zrzecze — a uczy
ni to samem milczeniem — to pytamy, czy zło
żono od lat trzynastu jaśniejszy jaki i więcej sta
nowczy dowód nicości monarchicznej partyi i złu
dnych jej nadziei?

Podczas gdy dzienniki republikańskie z wiel
kim spokojem i powagą zastanawiają się nad poli
tycznymi skutkami ewentualnej śmierci hr. Cham
borda, okazują dzienniki bonapartystowskie nad
zwyczajny niepokój i rozdrażnienie. Patriotę Fran- 
ęais woła do swoich stronników: „Bonapartyści
czuwajcie! Wybiła godzina niebezpieczeństwa 
Wkrótce trzeba będzie ratować honor i sławę 
francuskiej rewolucyi. I  zostaniemy sami jedni, 
wierzcie mi, sami jedni. Cała sfora ambitnych i 
głodnych przejdzie do kasy Orleanów i zbierać 
będzie nagrodę swej nikczemności. Oportuniści 
zostali zaprzedani. Legitymiści zniżyli się, aby 
się stopić z innymi, Orleaniści gotowi są zdławić 
francuską demokracyę. Otóż pozostanie zatem, 
aby ją bronić i powszechne prawo głosowania 
uratować! Nikt, oprócz nas jednych?

Cholera w Egipcie.

W sprawie wiadomej scysyi między A u s t r y ą  
a R u m u n i ą  z powodu mowy Gradisteana, za
mieszcza berlińska National-Zeitung list z W i e- 
d n i a ,  w którym przedewszystkiem stwierdza, że 
rząd rumuński przekonał się już, iż łudził się 
licząc na jakiekolwiek poparcie ze strony Rosyi 
w starciu z Austryą, przeciw której wyłącznie 
skierowaną była mowa Gradisteana, skoro mówiąc 

perłach brakujących jeszcze w koronie króla 
Karola, nie wspomniał o Besarabii, a mówił tylko 

prowincyach austryackich. Otóż według N atio
nal Ztg. właśnie teraz było to wielkiem złudze
niem, ponieważ Rosya, Austrya i Niemcy, poro
zumiały się już stanowczo co do załatwienia kwe
styi Dunaju. Uchwały londyńskiej konferencyi w 
sprawie odnogi Kilia, są dla Rosyi bardze cenne, 
ale nie mają one znaczenia, póki Rumunia opiera 
się uchwałom konferencyi. Rumuni byli tak nie
roztropni, że sami prowokowali własne upokorze
nie. Nie ma dziś innego wyjścia, jak tylko zmia
na ministerstwa rumuńskiego. Król Karol nie na
razi królestwa swego na starcie z Austryą. Musi 
więc zmienić rząd i powołać ministerstwo takie, 
któreby Austryi dało całą satysfakcyę, a przez 
szybkie ustępstwo w kwestyi Dunaju zapobiegło 
przymusowemu wykonaniu uchwał konferencyi.

Wszakże pomimo tego, iż Rumunia miałaby 
wszelkie powody do unikania starcia, pracuje ona 
nadzwyczaj usilnie nad zwiększeniem swej siły 
obronnej. Z wielką energią fortyfikuje granice i 
uzupełnia rynsztunek wojenny, zwłaszcza jazdy 
i artyleryi, która ma być uzbrojona na wzór 
pruski.

Ogłoszenie urzędowe o u g o d z i e  r o s y j s k o -  
w a t y k a ń s k i e j  zrobiło bardzo złe wrażenie w ko
łach ultrasów rosyjskich. Katkow ogranicza się 
na kilku uwagach i inne jednak organa tego stron
nictwa oświadczają, że rząd samemu sobie naj
gorszą wyświadczył przysługę. Najbardziej rzuca
ją się Sowrem. Izwiestija. Z obszernego artykułu, 
który jutro w streszczeniu podamy, wyjmujemy dziś 
ustęp charakteryzujący pogląd tego niegodziwego 
dziennika. „O ile można zrozumieć wszystkoś- 
my oddali, a nie otrzymali nic prócz mianowa
nia biskupów ? A cóżby się stało, gdybyśmy na
wet nie byli dostali nowych biskupów? Cóżby 
to było za nieszczęście? Oczywiście rozum pań
stwowy do tego powinienby prowadzić kraj za
chodni, aby katolickie biskupstwo znikło tam zu
pełnie ; aby katolicyzmowi w tym kraju odjąć 
wszelkie uznanie; aby katolicki biskup lub ksiądz 
zostawał w położeniu odszczepieńczego ducho
wnego. Byłoby to zgodne ze sprawiedliwością, 
z godnością państwową i iiarodową, a w dodat
ku byłoby zachowawczem. I pocóżby Rasya, zda- 
je się, miała się bawić w eeremonje? Dlaczego, 
z jakiego powodu Rosya ma być pobłażliwszą dla

Wiadomości o cholerze wyłącznie zajmują 
uwagę publiczną i spychają wypadki polityczne 
ua drugi plan. Do międzynarodowego atoli trak
towania tej sprawy przez rządy nie było jeszcze 
powodu. Epidemia cholery w Egipcie trwa bez 
zmiany, a najnowsze biuletyny każą raczej przy
puszczać wzmaganie się, aniżeli osłabnięcie za' 
raz . We wszystkich miastach egipskich panuje 
ogromny popłoch. Komisye sanitarne wytężają 
swe siły dotychczas bezskutecznie. Ruch pocią
gów na kolejach żelaznych ograniczono do mini
mum. Kto może ucieka, a austryacki Lloyd  prze
wozi mnóstwo osób do Tryestu i Konstantyno
pola. Zapewniają, że dotąd uszło z Egiptu przed 
cholerą 14,000 osób. Z Damietty nadchodzą hio- 
bowe wieści. Dnia 4 lipca zmarło tamże 124, 
w Port-Said 20. Suez 17, Mansurah 47, Tan 
tah 13, Zagazik 8, w Schirbin 6 osób. W Kai 
rze dotychczas nie wybuchła epidemia, lecz umarł 
tam podróżny w pociągu kolejowym, idącym 
z Port-Said do Zagazig, a zarazem cholera poja 
wiła się w Damanhur, w najbliższem sąsiedztwie 
Kairu.

Cała Europa mobilizuje się przeciw cholerze. 
Wszystkie rządy ogłaszają rozporządzenia profi
laktyczne.

Dnia 4 lipca austryackie ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozpatrzywszy propozycye naczel
nej Rady sanitarnej co do środków ostrożności 
przeciw cholerze, zatwierdziło je i natychmiast 
wydało do namiestnictw stósowne rozporządzenia 
Do najważniejszych poleceń należy niewątpliwie 
tworzenie g m i n n y c h  k o m i s y j  s a n i t a r 
n y c h ,  które nietylko zarządzać mają, czego 
gdzie potrzeba, lecz i same wykonywać swoje 
zarządzenia. Zachodzi tylko pytanie: z kogo w guai 
nach galicyjskich tworzyć te komisye? Czy po 
wsiach z chłopów, a po miasteczkach z żydów 
chałatowych?

Urząd morski w Tryeście wydał cyrkularz 
który nakazuje, aby transporta z Egiptu bez wy 
jątku podlegały dziesięciodniowej kwarantannie 
Statki parowe z Egiptu, które odbyły drogę w do 
brym stanie zdrowia załogi i pasażerów, mające 
na pokładzie dyplomowanego lekarza, podlegają 
pięciodniowej kwarantannie. Magistrat m. Trye
stu wezwał mieszkańców do przestrzegania ogło
szonych przezeń prawideł ochronnych od cho 
lery. Takie same rozporządzenia wydały władze 
morskie w Fiume.

Dnia 4 lipca, jak donosi Beichsanzeiger, od 
była się konfereneya sanitarna w Berlinie, w któ 
rej wzięli także udział ministrowie Bótticher 
Gossler. Uchwalono ogłaszać regularnie wszelkie 
wiadomości o przebiegu cholery, domagać się 
niedopuszczania do Egiptu nowych transportów 
dotkniętych zarazą, oraz niewypuszczania z Egiptu 
osób podejrzanych o zakażenie cholerą, wreszcie 
żądać od nadbrzeżnych państw niemieckich na 
tychmiastowego ustanowienia kontroli lekarskiej 
nad okrętami, przybywającemi z miejsc podejrza
nych o zakażenie.

S p r a w y  m ie j s k ie .

K r a k ó w ,  5 lipca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej pod 

przewodnictwem prezydenta miasta dra Weigla, 
było obecnych 34 radnych — między niemi po 
długiej chorobie przybył i p. Wójcikiewicz.

Udzielono urlopy pp. Juliuszowi Grossemu, dr. 
Machalskiemu, Henrykowi Kieszkowskiemu i Sta
nisławowi Feintuchowi.

Sekretarz prezydyalny odczytał pismo podpisa
ne przez p. Jaskółowskiego pełnomocnika księcia 
Czartoryskiego, proszące, aby Rada miejska ze
chciała zwolnić ks. Czartoryskiego od zobowią
zania, że place darowane mu przez miasto na po
mieszczenie jego drogocennych zbiorów, na wypa
dek przeniesienia zbiorów tych do innego miasta, 
wraz wszelkiemi budynkami na placach tych wy- 
stawionemi przechodzą na własność miasta. Ksią
że Czartoryski zamierza postarać się o ordynacyę, 
nazwiska Czartoryskich i wcielić realności te 
w skład niczem n ̂ obciążonego majątku ordynacyi 
przez co i pozostawienie muzeów j“go w Krako
wie zostanie raz na zawsze ubezpieczone. Sprawę 
tę odesłano do sekcyi gospodarczej — której 
równocześnie przekazano pismo komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza względem o d s t ą p i e n i a  
p l a c u  p o d  p o m n i k  w R y n k  u e w e n t u a l 
n i e  w i n n e m  m i e j s c u ,  na którem pomnik 
postawionym zostanie.

Początkowo zamierzono podanie ostatnie ode
słać do sekcyi szkolnej jako pomnikowej, lecz na 
wniosek należycie umotywowany przez radcę p. 
Walerego Rzewuskiego odesłano do sekcyi wła
ściwej ekonomicznej.

Radca p. adwokat dr. Jakubowski zażądał, by 
nim sprawa ta wprowadzoną będzie przed ple
num rady, dla uniknięcia możebnych nieporozu
mień, obradowaną była na poufnej koleżeńskiej 
naradzie.

Tenże sam radca uprasza, aby spostrzeżone 
braki na wieży nad bramą floryańską i nachylo
ne wieżyczki nad rondlem fioryańskim jak naj
rychlej poprawionemi zostały — Prezydent miasta 

rzyrzeka zbadać rzecz i usunąć braki natychmiast. 
Następnie uprasza Prezydent, aby ze względu, iż 
przedsiębiorca p. Anastazy Redyk czeka na wy
równanie rachunków z przedsiębiorstwa budowy 
szkół już trzy lata — a nie jest w interesie mia
sta odstraszać budowniczych przez długie wstrzy
mywanie wypłat od podejmowania się w przyszło
ści robót, aby Rada upoważniła prezydenta wspól
nie z sekcyą skarbową do wypłaty na rachunek 
uż teraz kwoty 2.000 złr. p. Redykowi. Wystą- 
łienie to prezydenta w obronie interesów miasta, 

tudzież pojedynczego obywatela, przyjęła Rada z 
widocznem zadowolnieniem i zamiast żądanego 
kredytu zaassygnowała podwójny w kwocie 4.000 

złr.
W końcu przedstawił prezydent miasta żąda

nie prokuratoryi skarbowej, aby Rada miasta asy- 
Lowała kwotę tysiąc złr., jako legat ciążący na 

darowanej miastu przez nieodżałowanej pamięci 
posła Andrzeja R y d z o w s k i e g o ,  kamienicy.

Rada upoważniła prezydenta, by wspólnie z se- 
tcyą skarbową, odnośną kwotę przesłał na ręce 
komitetu restauracyi kościoła w Gorlicach.

Radca magistratu p. Turnau, imieniem sekcyi 
)rawniczej wniósł sprawę zamianowania sędziów 
lolubownych przez Radę miasta w sporze wyto
czonym miasb przez pana Tomasza Prylińskiego 

wynagrodzenie za czwarty rok poświęcony od
budowie Sukiennic.

Przyjęto do wiadomości, iż sędziami polubo- 
bownymi ze swej strony ustanowił p. Pryliński 
jp. Atanazego Benoego i Konstantego Popiela— 

zaś Rada zaprosiła na sędziów polubownych ze 
strony miasta pp. rektora dr. Fiencha i dzieka
na wydziału prawa profesora dr. Franciszka Ka- 
parka — na wypadek nie przyjęcia, postanowio

no zaprosić pp. dr. Stycznia, dr. Romana Jaku
bowskiego, Wiktora Brzeskiego, Jana Bielaka i 
dyrektora Ziembińskiego.

Na zakupno węgli dla urzędników i sług u- 
chwalono zaliczkę w kwocie 6,000 złr.

Upoważniono prezydenta miasta, by wziął udział 
)rzy próbach oświetleniem elektrycznem systemu 
Gausa, zakładów fabrycznych braci pp. Baruchów 
na Podgórzu, i aby zezwolił dla próby na takie 
samo oświetlenie Rynku głównego, sześcio-arka- 
dowemi lampami.

Zapewniono przyjęcie do gminy Hilaremu Jó
zefowi dwóch imion Glinkiewiczowi, ongi prze
śladowanemu przez ks. Bismarka, redaktorowi ga
zety toruńskiej, dalej Władysławowi Podkowie 
Obfidowiczowi i Wincentemu Rychlingowi, osta
tniemu bez opłaty taksy, po przemówieniu radcy 
Mendelsburga, wykazującego zasługi p. Rychlinga 
dla miasta.

Rada przyjmując w zupełności wnioski budo
wniczego p. Niedziałkowskiego zaasygnowała:

a) kwotę 800 złr. na wybrukowanie chodnika 
pieńkowego w ulicy Straszewskiego, między ulicą 
Wolską a Zwierzyniecką.

b) kwoty 2300 złr. na wybrukowanie ulicy 
Smoleńsk.

c) kwoty 1200 złr. na wybudowanie chodnika 
pieńkowego w ulicy Strzeleckiej.

d) kwoty 1250 złr. na wybrukowaoie i uporząd- 
kow**"i>- jjfa?!-’ Szczepańskiego.

Następnym przedmiotem obrad było nader wy
czerpujące a pod względem statystyki dokładnie 
opracowane sprawozdanie co do funduszu emerytal
nego, które przedłożył prezydent magistratu p. 
dr. Schmidt. Fundusz ten wynosił z końcem roku 
1882 — 72.326 złr. 74 ct. lokowanych prawie 
zupełnie w listach zastawnych galicyjskicii.

Na wniosek radcy p. Walerego Rzewuskiego, jako 
sprawozdawcy sekcyi gospodarczej, uchwaliła ra
da miasta jednogłośnie sprzedać kawałek gruntu 
miejskiego na Kleparzu położonego pod budowlę 
pani Joannie Ripper.

Ostatnim przedmiotem jawnego posiedzenia 
było udzielenie zezwoleń a na extabulacyę dro
bnych kwot czynszów ziemnych ciężących na ró
żnych realnościaoh — tudzież odmówienie pro
śbie p. Jana Krzeszą o zwolnienie go od obo
wiązku zwrócenia kasie miejskiej reszty deficytu 
wykrytego w roku 1878 w kwoeia 13.313 złr. 
60 ct. Sprawozdawcą był p. radca Piotrowski.

Na tajnem posiedzeniu uchwalono przeniesie
nie p. Jana Knowiakowskiego adjunkta budowni
ctwa w stały stan spoczynku po 38 letniej wier
nej służbie z pozostawieniem, w uwzględnieniu 
zasług, dodatku akty walnego; następnie miano
wano p. Stefana Żołdaniego starszym adjunktem
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budownictwa a p. Wincentego Wężowicza kon
duktora budownictwa, adjunktem budownictwa; 
w końcu zrównano płacę p. Ludwikowi Bukow
skiemu komisarzowi targowemu z płacą, komisa
rzy obwodowych i podwyższono płacę p. dyre
ktora ekspedytu Stanisława Trzcińskiego.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 6 lipca.

operetka w komplecie uda się wprost do Krakowa, 
nie wstępując do Tarnowa, jak początkowo było za- 
mierzonem.

Do czego mogą n u d y  doprowadzić, niech po- 
słnźy następnjący fakt swawoli, która się mogła tra
gicznie skończyć. Oto w jednem z tutejszych gimna- 
zyów zamknięto czterech uczniów za jakieś przewi
nienia na kilka godzin w jednej z klas. Znudzeni
przestępcy jakąś „pocztą" dostali „trunek na frasu
nek," którego nie wiele było potrzeba, aby młode 
głowy zawrócić. Szczególnie u jednego truneczek po- 

I działał silniej, przyszedł mu bowiem koncept prze
spacerować się po gzymsie muru dwupiętrowej wy- 

Restauracya dodatkowa Sukiennic. Właściciele sokości o zakład. Co zapowiedział, to uskutecznił; 
sklepów słusznie są bardzo niezadowoleni z ogrzania wylazłszy więc przez okno, przeszedł się po wąziu- 
zapomocą istniejących kaloryferów. Sekcya ekonomi- tkim gzymsie, jakby po najszerszym moście jakie 
czna Bady miasta zgodziła się w zasadzie na znie- kilkanaście kroków, nie mogąc się jednak wrócić, 
sienie istniejących kaloriferów, a tylko nie jest zde- wybił szybę do jednego z gabinetów i tam zakoń-
cydowaną  czy przyjąć jako zasadę ogrzewanie ka- czył swoje bohaterstwo głębokim snem. Całej tej
żdego lokalu w Snkiennicach osobnemi piecami, czy awanturze przyglądali się przechodnie z trwogą vf 
też zapomocą umieszczonych w piwnicach pieców sercu z obawy, że każdej chwili młody wartogłów 
wspólnych dla dwóch lub więcej lokalów. Wydatek kark skręci. Rzecz oczywiście doszła do wiadomości 
ten wyniesie około 5.000 złr. Nadto trzeba będzie dyrektora — i przyszły może „linoskok" został ze 
koniecznie pomyśleć o zupełnej przeróbce taras, na- szkół wydalony. Trudno oznaczyć karę za taką swa- 
gromadzona bowiem tamże wilgoć z śniegów i de-1 wolę — ale zdaje mi się, że za jeden wybryk nie 
szczów zagraża sklepieniom gniciem, jak to naocznie I powinien taki „lampart" pokntowaó może całe ży- 
widzieć można w cukierni pp. Hendricha i Rehma-1 cie. Zdaje mi się zresztą, że istnieje jakaś instruk- 
na. W końcu i wiązanie dachowe potrzebuje już po-|cya, aby zamknięci za karę uczniowie nie znajdo- 
prawy. Chcąc więc Sukiennice doprowadzić do od- wali się sami, lecz w obecności nauczyciela musieli 
powiedniego stanu tak, aby później nie mieć o wie-1 ten czas zapełnić jakąś użyteczną pracą. W takim 
le znaczniejszych wydatków — muszą się ojcowie I razie podobne wypadki nie zdarzałyby się.
miasta zgodzić i to prędko na wydatek co najmniej! Rektorem lwowskiej politechniki na rok przyszły
30.000 złr. obrany został prof. Juliusz Bykowski.

Radzimy pośpiech póki lato — w zimie trochę! Rocznicę odsieczy Wiednia zamyśla tutejszy prze 
zapóźno myśleć o zmianie systemu ogrzewania. mysłowiec p. Fr. w ten sposób uczcić, że w swoim 

Rewizya sądu. Radca sądu wyższego p. Czysz- ogrodzie urządza na wielkim kląbie obraz z kwiatów, 
czan przyszedł podobno do przekonania, że nietylko który przedstawiać będzie Sobieskiego na koniu, po-
siły konceptowe i manipulacyjne w sądzie nie wy-ldłng obrazu Kossaka. Wszystkie barwy obrazu za-
starczają — lecz że przyjdzie postawić nowy budy- stąpią odpowiednie kwiaty, zaś głowa króla i konia 
nek w podwórzu gmachu ś. Piotra, i rozpoczął w tym będzie z odlewu gipsowego, które wykonuje pan 
względzie rokowania z budownictwem rządowem przy Sozański, asystent prof. Marconiego. Jest to w ka- 
tutejszem starostwie. żdym razie oryginalna myśl.

Braterstwo sztuki. Czytając przez parę dni o- Na niedzielę zapowiadają ogromne afisze wielki
głoszenia po rogach ulic: The Mephistos kommen festyn na strzelnicy miejskiej, który się odbędzie
an, to znowu: The Mephistos kommen spater an  pod protektoratem hr. Potockiej na korzyść fundu- 
_ ’i wreszcie: The Mephistos sind da! sądziliśmy, szu austr. czerwonego krzyża. Urządzeniem zajęli 
ie ci panowie popisywać się będą albo u Friibecka się podoficerowie garnizonu tutejszego, 
albo też w cyrku. Byliśmy tego tak pewni, że na- Dzisiaj w południe mieliśmy nawalną ulewę po- 
wet nie wierzyliśmy repertuarowi teatralnemu, za- łączoną z gradem wielkości orzechów laskowych, 
powiadającemu, że The Mephistos wystąpią właśnie w poniedziałek zaś wśród burzy uderzył piorun w 
na krakowskiej scenie. Wieczór wczorajszy rozwiał I pobliżu miasta za rogatką grodocką i zabił trzech 
złudzenia pod tym względem. The Mephistos pro- pastuszków, którzy się schowali pod kopiec siana
dukowali się istotnie w teatrze („narodowym"), a jak- _____
by dla lepszego stwierdzenia braterstwa sztuki, ró-1 
żne wesolutkie popisy tych panów połączyła reżyse- 
rya ze zwykłem przedstawieniem. Niechże nam wol
no będzie zauważyć, iż żaden szanujący scenę, sztu-1 
k ę , aktorów i siebie samego, dyrektor teatru nie I Sprawozdanie
propagowałby takiego „braterstwa sztnki. “ Ale co e posiedzenia lwowskiej Izby handlowej i  prze- 
ludzie nie robią dla miłego grosza! myślowej odbytego d. 26 czerwca 1883 pod prze-

Operetka lwowska * rozpoczyna we wtorek sze-1 wodnictwem prezydenta Izby p. Edwarda Simona. 
reg przedstawień na tutejszej scenie nie „(Jaskoń-I 
czykiem" Suppego, jak było zapowiedzianem, alej
nWesołą wojną" Strausa. (Dokończenie.)

„Djabeł" w ostatnim numerze zamieszcza nastę- 5) W skutek zawiadomienia technologicznego mu- 
pujący epigram: zeum przemysłowego w Wiedniu, że w roku szkol-

„Stoimy i stać chcemy" mówią już lat wiele -  nym 1883/4 °dM ą  s p e c y a l u e  k u r s a  n a- 
Ale rząd obojętny jest temu wołaniu, j u k o w e  d l a  s t o l a r s t w a ,  s n y c e r s t w a
Bo gdyby był’ grzeczniejszy — po tak długiem staniu t o k a r s t w a ,  k o s z y k a r s t w a ,  f a r b i e r s t w a

rębnie przez Izby galicyjskie, gdyż pismo takie 
graniczone tylko na nader szczupłe grono czytelni 
ków przy znacznych kosztach nakładowych nie mia
łoby powodzenia, a sprawozdania z posiedzeń Izby 
umieszczane obecnie w trzech dziennikach lwowskich 
obznajmiają dokładnie szersze koła publiczności z 
działalnością Izby.

13) Wys. c. k. namiestnictwo udzieliło Izbie sta 
tut giełdy lwowskiej zatwierdzony przez wys. c. k. 
ministerstwo skarbu w porozumienin z c. k. mini

ie o- niu o prawdzie tych doniesień. Są one stanów-1interesach. Flisacy, którzy odbywali podrSf
telni- czo p e w n e .  z Herszkiem i Mateiem, oświadczają, że nie z a ® *

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

/Berlin, 6 lipca. Wobec pogłosek o wypuszcze-
sterstwem handlu i zawezwało do wyboru komisji | niu K r a s z e w s k i e g o  pisze Leipziger Tagblatt, 
wyborczej, do której w myśl § 50 statntu z grona że odbędzie się jeszcze konfrontacya między Kra 
założycieli prezydent Izby handlowej i przemysło-1 szewskim a kapitanem Hentschem. 
wej powołuje trzech członków, a prezydent gal. To- Wiedeń, 6 lipca. We Frohsdorf odbyło się wczo- 
Wi.rzystwa gospodarskiego dwóch członków. raj konsilium lekarskie. C h a m b o r d  ma się

Pan prezydent Izby powołuje do komisyi wybór- znacznie lepiej. Billroth i uczestnicy konsilium
czej dla przeprowadzenia wyborów do Rady giełdo- ogłaszają w Wiener Allg. Ztg., że o niebezpie- 
wej i do kolegium sędziów polubownych p. wice-1 czeństwie życia nie ma mowy. 
prezydenta Michała Dymeta i radnych pp. Henryka Kotar, 6 lipca. Z Czarnogóry donoszą, że we 
Sokala i Władysława Grubrynowieza. I wtorek słyszano tam huk dział w kierunku Kotli.

Przeprowadzenie kroków przedwstępnych do urzą- Albańczycy w walce z Turkami posługują się
dzenia giełdy poruczone zostaje biurowi Izby. odebranemi im działami.

14) Na delegata do komisyi losowania premiów Koblencya, 6 lipca. Gdy królowa rumuńska,
z fundaeyi Wincentego Łodzią Ponińskiego, dla cze- księżna niederlandzka i księstwo Wied jechali 
ladników rzemieślniczych, wybiera Izba radnego p. wczoraj tutaj celem złożenia wizyty cesarzowej 
Kaliksta Krzyżanowskiego. I niemieckiej, uderzył piorun obok powozu. Lokaje

pospadali z kozłów, w powozie nikt nie uszko-
K r a k ó w ,  6 lipca. I dzony.

Sprawozdanie targowe Nowej Reformy. (M). { „  ,
W handlu zbożowym stagnacja coraz dotkliwiej I t  P 9) 9 •)

sprzedającym czuć się daje, gdyż mimo daleko niż- Grac, 6 lipca. Cesarz zwiedzał o godzinie 9tej 
szych żądań, transakcye i odbyt są wogóle nader rano uniwersytet; odpowiedział nader łaskawie! 
ograniczone Na tutejsze targi obcy kupcy nie zgła- na przemówienie rek tora, obejrzał rozmaite od-

uważyli nic, z czegoby można było wnosić na 
jrzemycanie trupa. Matej obstaje przy swoich ze
znaniach.

Nyiregyhaza, 6 lipca. Prezydent otrzymał dziś 
ńsmo, według którego wczoraj w pewnej wsi 
lad rzeką Bodrog, znaleziono zakorkowaną fiasz- 
tę zawierającą kartkę, w której samobójca inży
nier Loeki ze skruchą wyznaje, że w lipcu 1882 
niewierną kochankę Julię Timer, utopił w Cisy, 
powyżej Dady. Trybunał później poweźmie uchwa
łę co do dalszego postępowania z powodu tego 
odkrycia.

Paryż, 6 lipca. Rada ministrów postanowiła 
zażądać od Izby przedłużenia posiedzeń aż do za- 
wotowania konwencyi kolei żelaznych. Ferry bę
dzie przemawiał przy odsłonięciu pomnika repu
bliki 14 lipca. Po ustaleniu podstaw umowy mię
dzy Towarzystwem ^kanału Suezkiego a rządem 
angielskim wyjechał Lesseps do Londynu celem 
doprowadzenia tej umowy do końca.

Londyn, 6 lipca. W Izbie gmin oświadczył 
rząd : Przy bombardowaniu Tamatav«-Majunga
nie zginął żaden Anglik, ale własność Anglików 
ucierpiała. Anglia nie ofiarowała pośrednictwa 
między Chinami a Francyą.

Madryt, 6 lipca. Wczoraj w Ceres uwięziono 
43 anarchistów.

Dział ekonomiczny.

Cholera w Egipcie.
(Prywatne.)

szają się obecnie, a miejscowi również igraniczają I działy, był obecny przy naukowych doświadczę-! Tryest, 6 lipca. Z powodu zaprowadzonej
się w zakupnach i jeżeli na konieczne potrzeby ku-1 niach i wyraził zupełne swoje zadowolenie z te-1 kwarantanny dla okrętów, komunikacya między
pują — to jedynie najlepsze gatnnki i po niskich g0 , co widział. Zwiedził następnie szpital dla I Tryestem i Wenecyą została wstrzymaną przez 
■"lach. dzieci, wpisał się tamże do księgi pamiątkowej; f l y r e k c y e  Lloyda.

Powodem tego jest stała pogoda, ciągłe obniżanie popołudniu zwiedzał lyceum dla dziewcząt, i wię- Petersburg, 6 lipca. W portach morza Czar-
się cen w Ameryce i nadchodzące ze wszystkich zienie karne, gdzie szczegółowo cele więzienne neg0 zaprowadzono sześciodniową kwarantannę 
stron pomyślniejsze wiadomości o stanie przyszłych oglądał; do kierownika więzień rzekł, że jest 1 dja okrętów przybywających z m< rza Sródziem- 
zbiorów. Na targ tutejszy zaś oddziaływa szczególnie bardzo zadowolony; zwiedził następnie szpital I neg0.
niekorzystnie znaczne nagromadzenie się lichych ga- więzienny, izby dla pracy więźniów i salę rozpraw Berlin, 6 lipca. Komisya pod przewodnictwem 
tunków pszenicy, których transport za granicę w o- senatu orzekającego. Tutaj zapytał się cesarz o rninistra Boettichera postanowiła działać w tym
becnej porze, w każdym razie byłby niebezpieczny salę sądów przysięgłych, która dla szczupłościJkierunku, ażeby przeszkodzić ucieczce z Egiptu
W tym stanie rzeczy ceny notowane poniżej, raczej miejsca znajduje się w innym budynku; poczerniosób, podejrzanych o cholerę, i żeby wszystkie 
iat-n nominalne uważać należv I zrobił uwagę, że ubikacye są wprawdzie szczu-1 do niemieckich portów wpływające okręty naj-

płe, ale bardzo czyste. W rozmowie z prezyden-1 ściślejszej kontroli były poddane.
10 50 tern sądu krajowego wyższego wspominał cesarz Rzym, 6 lipca. Przepisy kwarantannowe i środki 

0'25 kilkakrotnie o możliwej budowie nowego gmachu; I ostrożności w portach sycylijskich zostały znacznie 
0'50 potem zwiedzał cesarz asyl dla chłopców V i n-1 obostrzone. Lavalette na wyspie Malcie przepeł- 
7’50 c e n t i n u m ,  gdzie dziękował Siostrom miłosier-1njoną j est uciekającemi przed cholerą. Biedniejsi 
8‘— I dzia prowadzącym gospodarstwo domowe, za tro- będą umieszczeni po za miastem.
7‘— skliwe pielęgnowanie dzieci. W końcu zwiedził Aleksandrya, 6 lipca. Od chwili wybuchu cho-
7-50 klasztor i szpital Braci miłosiernych, również wy- h ery w Egipcie dnia 22 czerwca, aż do dnia

jako nominalne uważać należy.
Za 100 kilo:

Pszenica czerwona , 
żółta 
biała

Ż y to ......................
Jęczmień browarny 

na paszę 
Owies . . . .

Ir w ó w ,  30 czerwca.

Mógłby rzec : „siądźcie trochę mili przyjaciele."

Hotel drezdeński spodziewa się widocznie od 
dłuższego czasu jakiegoś znakomitego gościa, wy- 
itroił się bowiem niezwykle i z pewnego rodzajn 

kokieteryą, jak Numa oczekująca Pompiliusza. Z da
wnego zaniedbania ani śladu — gmach cały prze
kształcony i przyozdobiony okazale, a w jego drzwiach 
przechadza się z powagą co najmniej ministra bez 
teki —  wygalonowany portyer!

W budownictwie miejskiem rozpisany został kon
kurs na budowę rogatki rakowickiej z terminem do 
d. 9 b. m.

Samobójstwo. Dnia wczorajszego rano rzuciła się 
do Wisły przy moście podgórskim Bronisława Mi 
kulska, lat 26 licząca, z Malbora i natychmiast u- 
tonęła. Zwłoki odnalezione zostały dopiero dzisiaj 
pod mostem kolejowym.

„Wyrodna matka." Dzisiaj przed południem tłum 
ludzi otaczał zabudowania O. O. Reformatów przy 
plantacyach, gestykulując żywo i cisnąć się do za
kątka, znanego powszechnie z pewnych, dziwnie nie- 
balsamicznych woni. Przyczyną zbiegowiska miała 
być ta okoliczność, że jakaś „wyrodna matka" wrzu 
ciła swe dziecię w aromatyczne nurty owego zakątka 
Ruch między przekupkami na Szczepańskim placu 
wszczął się niezwykły. Jedne zawodząc rzewnie, wy
klinały występną matkę, inne pobiegły po drabinę, 
aby wydobyć z topieli kwilące żałośnie niemowlę — 
inne wreszcie pospieszyły po wodę, aby mu spra- 
wić kąpiel na ( oczekaniu. Znalazła się nawet jej 
mość, która twierdziła, że tą niegodziwą matką jest 
niejaka Moskwa. Ztąd oczywiście słuszne powstało 
oburzenie na Moskwę i Moskali. Jaki wpływ wywar 
łaby w przyszłości cała ta historya na losy Szcze 
pańskiego placn— wiedzieć niemożna; to tylko pe 
wnem, że zamiast niemowlęcia wydobyto — dwoje 
szczeniąt I lubleuu!

Kradzież. Z ołtarza kościoła św. Stanisława na 
Skałce Wiktorya Peturecka skradła wczoraj obrus 
który jednak przez policyę został jej odebranym 

Przypadki na Wiśle. Przedwczoraj wieczorem p 
W. kąpiąc się w Wiśle po drugiej stronie naprze 
ciw rogatki zwierzynieckiej, spostrzegł, że syn jego 
tonie. Zrozpaczony rzucił się na ratnnek, lecz stra
ciwszy grnnt pod nogami, razem z synem porwany 
został prądem rzeki. Na szczęście p. Weis, adjunkt 
dyrekcyi polieyi, widząc to, skoczył w wodę i wy
ratował tonących.

Wczoraj znów wieczorem strażnik magistratualny 
dozorujący nad kąpiącymi się, przy pomocy żołnie
rza [policyjnego Biedermana, wyratował z nurtów 
Wisły tonącego chłopaka Franciszka Krupskiego.

Lwów, 5 lipca. Malnezko, a w mieście naszem 
pozostaną tylko ci, których ciężkie obowiązki zmu
szają przez całe lato połykać wieczny knrz z na
szych nieskrapianych ulic i zabijać się wonią lubej 
Pełtwi. Kto może ucieka — a przepełnione kolu
mny dzienników zapowiedzią groźnej hyeny cholery, 
jeszcze więcej przyczyniają się do ogólnej emigracyi. 
Szczęśliwi ci, co mogą! Wasz kronikarz nie należy 
do nich, więc musi z braku materyału korespon
dencyjnego pilnować przynajmniej rubryki „odje
chali", bo o drugiej części „przyjechali" nie ma co 
wspominać. Odjechała więc przedwczoraj nasza trupa 
dramatyczna z dyrektorem na czele do Krynicy 
abyśmy jednak zupełnie nie zdesperowali, zostawił 
p. Dobrzański część personalu we Lwowie, który

poniżej, raczej

8-— 1050
7- — 9-25
7 - - 9-50
7.— 7-50
7 . - 8 - -
6-50 7- —
7- — 7.50

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń, 6 lipca, godzina 10 rano.
Pszenica na jesień złr. . . 10 62 do 10 67 
Żyto „ . . .
Owies „ . .

rażając tamże swoje zadowolenie. wczorajszego umarło 1,250 osób, między niemi
Wszędzie po drodze, którędy przejeżdżał i ko- 25 europejczyków ale ani jeden poddany austryacki. 

ło gmachów, które zwiedzał, witały cesarza tłu-1 Kłiedyw zamknął się w pałacu Ramleh i z nikim 
—  żadnych nie ma stosunków, z wyjątkiem ministrów,

Kukurudza na wiosnę . . .
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 10-92—10-97.

my ludu radosnemi okrzykami.
Grac, 6 lipca. Po zwiedzaniu różnych zakładów, I którzy co drugi dzień składają mu raporta. 

7'95 do 8 -— I które trwało do późnej godziny po południu, przyj- 
6'92 do 6 97 mował cesarz wieczorem w krajowym teatrze hołd (Tdegr. biura korespodencyjnnego).
6-65 do b -701 młodzieży szkolnej. Popisem jej kierował znako-l Berlin, 6 lipca. Reichsanzeiger rozpoczyna pu-

Ostatnie wiadomości.
l i c h u  i a p r e t u r y  — uchwala Izba, podobnie 

jak w roku zeszłym, udać się z prośbą do Wys 
Wydziału krajowego, aby na rok szkolny 1883/4 
wysłał znowu kosztem funduszu krajowego odpowie
dnich kandydatów na powyższe kursa naukowe.

6) Izba uchwala przemawiać u Wys. c. k. na
miestnictwa za prośbą czerlańskiej fabryki papieru 
braci Koliszer i Markheim o odszczególnienie w myśl 
§ 6 1  ustawy przemysłowej, to jest przyznanie pra 
wa do prowadzenia nazwy „c. k. uprzywilejowana 
fabryka." Fabryka ta bowiem założona na wielkie 
rozmiary i prowadzona wzorowo, szerokie ma sto 
sunki w kraju i zagranicą, przyczynia się wielce 
do podniesienia przemysłu krajowego i do ożywienia 
handlu, przeto zasługuje na przewidziane ustawą 
odszczególnienie.

7. Izba uchwala oświadczyć się za urządzeniem 
stacyi telegraficznej w Wygodzie. Z Doliny do Wy
gody wybudowaną została lokalna kolej żelazna ce
lem ułatwienia wywozu materyałów tartych, wyra
bianych w parowym tartaku w Wygodzie, zatem 
wzmagający się ruch handlowy usprawiedliwia za
mierzone urządzenie stacyi lelegraficznej.

8) Na zapytanie c. k. powiatowej dyrekcyi skar
bu we Lwowie, do jakiej kategoryi ksiąg kupieckich 
należy nocyonowana książka p. Kronsteina w Bor
tnikach, uchwala Izba odpowiedzieć, że książka no
cyonowana jest książką magazynową,

9) Izba uchwaia podać do wiadomości publicznej 
doniesienie p. Emanuela Schmer w Wiedniu o wy
nalezieniu n o w e g o  a p a r a t u  p a r o w e g o  do 
p a l e n i a  s p i r y t u s u ,  z a p o b i e g a j ą c e g o  
t w o r z e n i u  s i ę  n i e d o g o n u .

Aparat taki, wyrabiany w fabryce p. I. Sperber 
w Wiedniu, II. Brigittenplatz 1, kosztuje: 

na 100 wiader zacieru =  5647 liter złr. 2590 
„ 80 „ „ =  4517 „ „ 2390
„ 60 „ „ =  3388 „ „ 2210
„ 40 „ „ =  2358 „ „ 2050.
10) Izba uchwala zwrócić u? agę pp. kupców 

przemysłowców na sprawozdania urzędów konsular 
nych w Autiwari (Czarnogóra), w północnej i po 
łudniowej Albanii, w Monastyrze, Salonice, Adriano 
polu, Smyrnie, Krecie, Palestynie i Trapezuncie.

Sprawozdania te, ogłoszone w dodatku do czaso 
pisma Austria  z dniem 25 czerwca 1883, zawie 
rają bardzo ważne daty i wskazówki dla kupców, 
a obejmują prawie cały obszar państwa tureckiego 
z wyjątkiem Konstantynopola i Filipopola, z których 
to miast sprawozdania później będą ogłoszone.

11) Izba uchwala podać do wiadomości pnblicz 
neJ, że nakładem c. k. centralnej komisyi statystycz 
nej wyjdą uiebawem wykazy miejscowości (Spezial■ 
Orts-Repertorien) królestw i krajów reprezentowa 
nych w Radzie państwa, w których na podstawie 
obliczenia ludności z końcem r. 1880 przy każdej 
miejscowości wykazane będą: liczba domów, ludność 
według płci, religii i języka, istniejące zakłady na 
ukowe, parafie i instytucye dla komunikacyi, jak 
poczty, telegrafy, stacye kolejowe i stacye dla że 
glugi parowej

Tom wykazujący miejscowości w Galicyi, obejmu 
jący 640 stronnic, kosztować będzie 7 złr. 50 cl

12) Izba uchwala zaprenumerować trzy egzem 
plarze organu centralnego Izb handlowych i prze 
mysłowycn, wychodzącego w Wiedniu pod tytułem 
die Kammer, a nie przychylić się do projektu Izby

micie dyrektor szkoły ludowej imienia cesarzowej I blikacyą urzędowych wiadomości o cholerze za- 
Elżbiety. Cesarz przybył o godz. 8, powitany °-1 przeczając doniesieniom o wypadkach cholery po
krzykami : Niech żyje! i pozostał do końca. Przy chodzącym z Hawru.
otwarciu popisu ze śpiewu, stały na przodzie sce-1 Londyn, 6 lipca. Stwierdzono, że do dnia 23 
ny biusta cesarskiej pary otoczone przez 6 0 0 lmaja n iebyło  ani jednego wypadku cholery w Ba
biało ubranych dziewcząt i czarno ubranych chłop- h em w indyach Wschodnich.

Z Wiednia otrzymujemy następująca ciekawe Jców. Następowany na przemian chóry, deklama- Paryż, 6 lipca. Rada sanitarna palrswala 21 
uw agi: cye i żywe obrazy. Zakończyła się produkeya ,ini0W|  kwarantannę w Gibraltarze dla wszystkich

( Z . )  „Z kilku słów was-ych — w sprawie hołdem, przyczem dzieci w śról dźwięków hymnu Idatków  pochodzących ze wschodu, które przeby- 
odroezenia terminu zwołania Sejmu, przekony- austryackiego i radosnych okrzyków uwieńczyłyby kanał suezki przed 28 czerwca, 
wam się, że nie jesteście dobrze poinformowany- marmurowy biust Rudolfa z Habsburga. Cesarz Madryt, 6 lipca. Wybuch cholery w Kartaginie
mi o powodach tego odroczenia. I  nie dziwię się przypatrywał się produkcyi z żywem zajęciem i urzędowo został zaprzeczony, 
temu—sprawa ta bowiem działa się za kulisami, opuścił salę wśród grzmiących oklasków i okrzy- Aleksandrya, 6 lipca. Zdarzył się tutaj diagi 
a są tacy, którym bardzo na tern zależy, ażeby ków. Udał się następnie na górę zamkową, aby wypadek cholery. W Samanud do dnia 4 lipca
nikt za te kulisy nie zajrzał. Na szczęście, czy zobaczyć iluminacyę wzgórz i miasta, które nie- godziny 9 wieczór zmarło 17 osób na cholerę;
nieszczęście, coraz trudniej tutaj o sekret. Rzecz zrównany przedstawiała widok. Niezliczone tłu- w oddziałach kordonowych zaszły dwa wypadki 
się tak m iała: my ludu witały wszędzie cesarza z największym śmierci na cholerę.

„Po ukończeniu narad Izby poselskiej Rady zapałem. Aleksandrya, 6 lipca. Zaszedł tu jeden podej-
państwa —  Izba panów miała jeszcze parę po- Praga, 6 lipca. Sejm został wczoraj otwarty. 1 rzany wypadek choroby.
siedzeń i na tych był obecny namiestnik, hr. I Marszałek Lobkowic w mowie wstępnej kładzie Ponieważ kordon s a n i t a r n y  surowo postępuje, 
5 o t o c k i .  Była już wówczas mowa o terminie nacisk na to, że kraj oczekuje od swoich repre-1Sp0dziewa się rada sanitarna, że epidemia zloka- 

zwołania Sejmu i został on za wszechstronną zentantów złagodzenia istniejących sprzeczności, I liZ0Wan% zostanie. Ogółem było dotąd 1116 ofiar
zgodą oznaczony na 20 sierpnia. Przypomnicie utrwalenia węzła łączącego ściśle od wieków obie- cholery, między któremi prawie nie było Euro-
sobie, że dzienniki podały ten termin dość sta- dwie narodowości, że cel, którym jest zachowa- pejczyków.
nowczo. Tymczasem komitety jubileuszowe Iwo- nie a względnie przywrócenie narodowego po- |(a jr) 6 lipca. Według doniesienia agencyi Ha- 
wski i krakowski zaczęły rozwijać coraz óbszer- koju, da się dopiąć jedynie przez obustronne roz- wasa zmarło wczoraj na cholerę w Damiecie 116 
niej program obchodu odsieczy Wiednia. To zwró- tropne umiarkowanie i panowanie nad samym w Szirbinie 6 w Mansurah 47 osób, 
ciło uwagę rządu i wywołało obawę zbyt górą- sobą; że porozumienie między obiema narodowo- 
cych demonstracyj patryotycznych. Skutkiem tego ściami osiągniętem być może chociaż stopniowo, 
powstała myśl odroczenia S e jm u , aby od Sejmu ale tylko w kraju samym; że spodziewa się, iż 
usunąć pokusę wzięcia udziału w obchodzie, a sesya sejmowa nie będzie bezowocną walką, ale 
obchodowi ująć przynajm niej tyle uroczystości, I spokojną wspólną pracą.
ileby mu przybyło z udziału Sejmu. Była jedna Marszałek zakończył okrzykiem: Slava! — na 
tylko trudność, a mianowicie, że termin zwoła- cześć cesarza, który zgromadzeni z zapałem po- 
nia Rady państwa był wyznaczony na 15 pa- wtórzyli.
żdziernika, a mianowicie minister skarbu przy- Dr. Walder przyrzeka, że będzie się usilnie 
wiązywał wielką wartość do tego term inu. pra- starał obowiązki swego urzędu wypełniać, z nie- 
gnąc, aby raz przecie budżet był uchwalony zmienną wiernością i zgodą, jedność między po- 
rrzed końcem roku. Przemogła jednak „wysoka słami utrzymać i wszystkie swoje siły poświecić 
)olityka“ — i odroczenie obu ciał ustawodaw- na usługi ukochanej ojczyzny, 
czych krajowego i centralnego zostało stanowczo Namiestnik witając Sejm, rzekł, że słowa mar-

będzie grywał dwa czy trzy razy na tydzień. Wkrótce | krakowskiej wydawania podobnego czasopisma od

K u r & a  t e l e g r a f i c z n e .

termin zwołania Rady państwa 
wcześniejszego zwołania Sejmu -

„nie wymaga" Spodziewa się, że obie narodowości pomimo wszel- 
o czem napi- kich trudności podadzą sobie ręce do pokojowej

pot w wynalezieniu jakiegokolwiek pozoru, ażeby (Oklaski.) 
pokryć tę wstrętną prawdę. Rzecz istotnie nie-1 Nyiregy 
pojęte, że obawiają się Wiedniu, abyśmy zanadl 
się nie cieszyli z dwóchsetletniej rocznicy urati 
wynia Wiednia, do którego dziś tak bardzo gri 
w itujemy!

„A propos grawitacyi do Wiednia — słowo je-1 żydów nie ma potrzeby zeznawać prawdy nawet 
szcze o decentralizacyi kolejowej. Faktem jest, że pod przysięgą, powiadają bowiem, że interes kra-

będzie przyznany galicyjskiej Radzie kolei skarbo- wiejską.
wych. Kwestye komereyalne w ogóle, a specyal- Prokurator oświadcza, że wystarczy, aby pr 
nie taryfowe w zakres ten nie wchodzą. W kwe- sądu zwrócił uwagę świadków na świętość przy- 
styach ruchu, budowy i administracyi, a więc i sięgi, oświecanie miejskiej ludności na drodze 
nominacji zachowa sobie minister wielką inge- administracyjnej mogą spowodować sami obrońcy, 
rencyę. I  to się będzie nazywać decentralizacyą! “ Nyiregyhaza, 6 lipca. Tak Togel, jak i miesz- 

Pismo to — zwłaszcza co do pierwszej części kańcy w Eslar, Gross i Klein, których Smilovic, 
o powodach odroczenia Sejmu — wywoła nieza- wskutek złego z nim obejścia, wskazał jako tych, 
wodnie bardzo stanowcze i uroczyste zaprzeczę- którzy mu trupa oddali, opowiadają szczegóły 
nia ze stron urzędowych, pół i ćwierć urzędo- przerażające o postępowaniu z nimi sędziego śled- 
wych. Będą to szczegóły nazwane wymysłem itp. czego i komisarza bezpieczeństwa. Gross i Klein 
My jednak mamy je z takiego źródła i z taką niepoczuwają się także do winy; opowiadają, że 
stanowczością podane, że najpozytywniejsze urzę-1 Onody chciał ich wskazać jako współwinnych, 
dowe zaprzeczenia nie zachwieją nas w przekona-1 ponieważ miał złość do nich z powodu zajść w

W le d e t i  d. 6 lipca. 1883.
DliliSjSM
f. 9 m. 10

Z dnii po- 
pnadniifo

Renta papierowa austr.................... 78-65 7b-50
5•/, Austr. pap. nowa . . 93-30 Co 85

„ srebrn. „ . . . . -*•40 "5-46
„ złota „ . . . . 9945 99-40
n 6“/e Węg................................ 120-- 119-85

4•/, Renta złota węg........................ 83-40 88-87
Losy z r. 1860 . . . . . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego.

130-35 135-50
8 37-- 887—

„ k red ytow e.......................... 294-20 298—
Londyn.............................................. 119-95 119-95
Napoleondor.................................... 9-50 9-50
Lombarav .................................... 155-55 154-10
Losy z r. 1864 ............................... 167-75 167-75
Akcye Karola Ludwika . . . . 295 -- 294 25

„ Lwowsko-Czerniow. . . . 169-25 169—
„ Węg.-półn.-wschodnie . . 158-75 157-75

5 % Obligaeye Indemn. gal . . . 99— 99—
Losy premiowe węg......................... 114-75 114-70
Akeye Kose.yeko-Bogum................... 145-50 145-5C

„ Północno zachodnie . . . 201-75 201-25
6 % Listy hipoteczne..................... 102— 102 —

16% Lis zast. gal. Zakł. Kr. Z. 1»2— 1 0 2 .-
Akcye Siedmiogrodzkie . . 164-50 1 6 4 .-
M arka.............................................. 58-50 58-50
Ruble p ap ierow e.......................... 11612 116.25
D u k a t.............................................. 6-65 5-65

1 Berlin d. 6 lipca 1883.

I Banknoty . . . .  . . . . 170-95 170-90
W ie d e ń ......................................... 170-65 170-55
Warszawa ............................... 198-40 197-80
Ruble ..................... 198-75 198-25
5«/0 Listy zast. król. polek. . . 62-75 62-90

14°/, „ likwidacyjne . . . .  
| Akcye Karola Ludwika . . . .

54-90 55—
127-— 126-25

| „ k red ytow e......................... 507-50 505—
Usposobienie giełdy. lepsze.

Wydawca: D r .  A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  l a d e u 8 Z  J R u to w s k i .
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KAMIENICA
w śródmieściu, w najlepszym, stanie, bez 
wszelkich długów, przynosząca dobry ‘do
chód, jest z wolnej ręki zaraz do sprze
dania. vTiadomość: ulica Sławkowska 7, 
w składzie broni „Diana. “ Pośrednicy 

wykluczeni. 1700 l  3

Lii

r p .  P i e k a r z o m :
Życzę uczyć się piekarstwa. Zgłosić się 
i przedłożyć warunki pod adresem: ulica 
Sławkowska Nr. 31, pierwsze piętro, od 
12 do 8. 1698 1 6

ze źródeł
: 7 i  /

w  W y s o w i e

ś w ie ż o  c z e r p a n e  znajdują się 
na składzie w Krakowie w han

dlach: 
pp.: J .  W e n tz la ,

J .  J a n i g i ,  - 
W . G o ld w a s s e r a  w głó

wnym Rynku,
J .  G o ld w a s s e r a  na Stra- 

doiniuy ' ;i 
w aptece P o d  M u r z y n e m .

p. K ,  W is z n ie w 
s k ie g o .

W PRZEMYŚLU:  
w aptece p. M a je r a ,

.. M . K o z ło w s k ie 
g o ,

w handlu ,. SI. Ł a n d a u ’a ,
,, M . hi r u g a .

Dobre korkowanie. Na stronie wewnę
trznej korka jest napis: W o d y  m i n e -  

■ ; /■. r a l n e  W y s o w a .

Zarząd Zakładu kąpielowego 
w Wysowie. 1624 2 4

W(JG odne  uwagi.Er ...
V

L ,  _  _ .  *
I  jej własnej metodzie. Honorarium 

uiszcza się po widocznych skutkach. Le
c z e n i listowne. Setki wyleczonych.

1434 21

Prof. Di?. Albert
i- i a P K d s W  ćWućł- i(A T M ii« . P  o

cierpiący na drgawkę 
I i choroby nerwowe

czytać!
„Dla znajomych moich upraszam 
jeszcze o kilka książeczek „Przyja
ciel chorych. “ gdyż wskutek mego 
n a d s p o d z i e w a n i e  s z y b k i e 
go  w y z d r o w i e n i a  wszyscy 
chcą lę broszurkę czytać itd. “ Sło
wa te j szczęśliwie uleczonego prze
mawiają sąme pi zez się i nie po
trzebują objaśnień; zwracamy prze
to n a io  tylko uwagę, że broszurkę 
„ P rz y ja c ie l chorych '*  przesyła: 
„Karl Gorlschek k. k. Universitiits- 
Buchhandlung, Wi e n  I, Stephans- 
platz 6 W, na żądanie b e z p ł a t n i e  

  i f ra n c  o. 795 7 7

Kraków 7 Lipca 1883.

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

■wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

SE ODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

J Ó Z E F A  T R A I T C Z Y Ń S K I E G O
a p t e k a r z a  P o d  K o r o n ą "  u  K r a k o w i e .

WINO CHINOWE i WINO CHINOWE z ŻELA- 
|  2EM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 

krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekunwaleseen- 
eyach po ciężkich chorobach, ja k : tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 

I tteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach, obrzinienin gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrw ałych, zw ła
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje.iCena butelki 2 złr.

WIND PEPSYNOWE, cena 1 zir. 50 ot.
WIND RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO z NADFOSFDRANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50- cnt.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY usuwa 

wszelki długotrw ały kaszel, zatlegmienie, du
szność, chrypkę, plucie, krwią. Cena 75 cnt.

R0ZCZYN „IERASA zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent.

PASTYLKI BAISAMICZNO-ZIOŁOWE. Usu
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel", 
chrypkę, duszność, zatlegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu , k a ta rze , 
po 10- centów.

ZIÓŁKA ANT REUMATYCZNE I ANTIGOSĆ- 
COWE, ezyszezii krew , usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr!

ZIÓŁKA KARPACKIE usuwają kaszel d łu 
gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY, Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d! .Sposób 

I użycia następujący: pł; n ten za pomocą przy
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jak ą  oddychamy w lasach sosno
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzie, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu
telki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. 
Rozpylacz. 2 złr.

BALSAM ZDROWIA jedyny środek, ulecza
jący wszelkie ka tary  żołądkowe, zaflegmie- 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, bruk apety
tu. uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu P a 

nu za pr/psłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia -lego własnego wyrobu tak znako
mitego w swych skutkach: upraszam  znów 

",o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
.„.Ja weteran z r. 1830. mający ia t 76, 

bt,d ic cierpiący na katar żołądkowy i hemo
roidy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Maricubadzie, Karlsbadzie, F iao - 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, eo Balsam 
zdrowia wyrobu W P. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomośei, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 Kwietnia 1S83.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauezyński!
Upraszani znów o przysłanie mi trzech 

flaszek pańskiego Balsam u zd row ia , który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem  daje 
się używać w katarze żołądka, a eo doznajae 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym  cierpieniom.

Lwów dnia 24 Listopada 1881 r.
Z poważaniem M ichał Miączyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie

W ielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsam u zdrowia za 
pobraniem pocztowem. P  rawdziwie powinni 

ye W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary  żołądka za ten wynalazek, bo skute
czniejszego a ta k  łagodnego środka nie mia
łem  w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Franeyi, ani w Prusiech, słowem n i
gdzie, i to donosz1 bez przesady. N aw et wody 
m inetalue, ani Hunijady, ani Karlsbad/,kie, 
ani Miihibrun, an: Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam  zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i eodzień staje  się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po
próbuje przez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, eom doznał sam na sobie. 

Moszezan d. 31 Października 1881.
Z szacunkiem K siądz Krescenty 

kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno.

EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła
bione m uskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, m igrene, 
bó1 głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 70 cent! 
i złr. 1 cent. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo
dny przeciw uajgw ałtcw niejsztj migrenie, bólu 
głowy i newraigii. Sposób nżycia : Skoro 
tylko uól głowy następuje zażyć należy na 
tychm iast 2 —3 pigułek antihem icraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 - 3  pigułek ból głew y ustę
puje zupełnie. Clicąr się jeszcze prędzej U- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bólu gło
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami ł nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból growy natychm iast ustępuje. Kto pery- 
odyeznie dotknięty bywa m igreną, powinien 
dla przerwania następnych parox?ziWfw jesz
cze przez następujące trzy  dni do 2 pigułki 
Antihem icraninu używać, eodzień na czczo. 
Cena flakonu. 1 złr. 80 cent.

VERRUCIN. p łyn niszczący odgniotki: sma
rują pędzelkiem odcisk przez 8 — 10 dni sam 
po niej odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ent.

ALLYL, ni "z:-,wodny środek przeciw mi
grenie i newraigii. Sposób użycia: Zwilży
wszy płynem  tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najpilniejszy ból migrenowy 
ustępuje \v zuieiności. C eni'flakonu 1 złr.w.a 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de haute). 
Środek usuwający piegi, plamy watrobiane, 
pryszcze, zmarszczki na twarz, wyrzuty skór
ne, w ę g ./ czerwoność uosa, słowem jestto 
środek oduładzajuey i nadający cerze kolor 
jakb; aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża
dnych części szkodliwych, przeto z całą uf
nością używać ją  można. Cena 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, _ nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydło gliceryna- 
we płynne, uznan„ przez Tow. lekarskie jako 
znakmnite i nieszkodliwe, 60 ceną Jodowe 35 
ent. Smoi )we 25 ceni Siarkowe 25 cent. K ar
bolowe 25 .en t. Mydto n>, wszelkie plam y tłu 
ste. Cena 25 bent'. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena 50 ct. Proszek niszczący plusTwy, mo
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 2ó ct. Puder nie! 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Wod i kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. Pa
sta do zębów 25 i 50 cnt.

>'0 !KI ,lj- .lil-UMi-. • ł.Ulł! ■ 1 - .U,.:

W o d y  m in e r a ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, qraz 
3 ^ ^  Na żądanie przesyła się cenniki franco.

WODA DD UST ochraniająca pucie się tych
że, oraz niszcząca woń nieprzyjem ną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent!

REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kii-m przywracający siwym włosom kolor p ier
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor po ły sk u jący ] 
nadto niszczy łupież tworzący się na  głowie 
ora: pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za
leca sio ten płyn dlatego, że przewyższa wszel
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w ce
lu, uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym- 
czasei używając Regenetaeur staje się m y
cie włosów zupełnie zbytecznem, i przez p ro 
ste zw ilżanie a po części nawet wcieranie uły- 
nem tym w włosy takowe po 8 — 10 otrzy
m ują kolor pożądany, nie farbując nadto skó- 
lub bielizny, jak  to ma miejsce przy wielu 
innych środkach. Cena 1 złr. 50 et. 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro
ple te można zakładać na wacie w ząb bo
lący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po ' stro
nie bolącej oraz na  wacie założyć do ucha a 
gdy zaeznie joiee w uchu ból przechodzi ua- 
tychmiast, również przez wąchanie tych kro
pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TANINO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy wcie
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, które następuje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak  zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podo
bnych przypadkach zapomoeą olejku taniio- 
łopianowego, lub esseneyi tanno-łopianowej 
nietylko, że się wstrzymuje w zupełności da l
sze wypadanie włosów, loez porost tychże sta 
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów.

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA; Skutki jej 
są te same, eo olejku tanino-łopianowego, lecz 
różni się tern, że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego, ale że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na
wzelkie zastrzałe rany i skaleczenia cena 40 c. 
Płyn odwietrzający zepsute pywietrze przy 
epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna cholera, ty
fus i. t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający uatyehm iast 20 e. Kit do 
lepienia szkła porcelany 50 cnt.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: W oda z pyrofos- 
foranem żeiazewym. Woda gorzka przeczy
szczająca. Woda litowa, W oda Yichy, Woda 
Jodowa, W oda Selcerska.

Powyższe środki utrzym ują: w Pozna
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rueker apt. 
Mus„.l apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chr/.auowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembi- 
ey Zauderer apt., w Grybowie Tulezycki 
apt., w Jasie Pal eh apt. w Krośnie Pick a p t , 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 

Krynicy N itrib itt apt., w Przemyśln Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt,, w S tan isła 
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jam rugie- 
wiez apt., w Tarnowie Chodacki ap., Reid ap., 
w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaezowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeżanaeh Hausberg, w Przemyślu M ań
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-2

Apteczki homeopatyczne.

m] U19>L<4 f
Zamówienia za zaliczka pocztowa.

*■

miejscowe i giełdowe.
Cum rozumieli, się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
Kraków, dnia 6/7.

Sople papierowe ros................................ za 100 rubli
14-rki miem złote lub pap. . . .  „ 1 0 0  mar.
Khpony srebrne
Bąkał nowy w a ż n y ..........................
20 to Ft .nkówka z ł o t a ....................
Pożyczka krajowa galic........................za złr. 100
Obligacje Indemnizac. galic. . . . „ 100 zł
Listy zast. Tow. kr. ziem.......................................

n n n n n • ........................... .......
„ „ aansu Hipoteczn . . . .

„ z  premią 10°/, . . .
zwrotne »a, 40 lat . .

„ dłnżua g. zakł. włośeiańsk....................
n n n r> n .....................................
„ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .

„ „ „ .  OO „

6"/,

5
4
6
5
5
6 
i
5 V,

5°/.
4 
6
5
5
6

*?•**/.
4
4

„ dłużna g. Z. Kr.
Listy zastawne Król. Pol....................

„ likwidacyjne „ . .

L w ó w , dnia 5/7
Aicye Banku hipotecznego gal. . . 
Lfsty zast. Tow. kred. ziem. . .

18 „ . 
20 „ 

za rubli 100 
„ . 100

s. na zł. 200 
za złr. L0O

100
100
100
100
100

„ „ Banku hipotecznego gal. .,.
„ „ „ . z 101 premia „
„ „ „ „ zwrotne za 40 lat
„ banku włościan...................

Obligacje indemn. gal. . .

W ied  p a ,  d n ia  5 /7 .
ubLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Renta austr. papierowa......................... za złr. ppj
„ srebrna . . . .  „ loO

rłe tu ć   ..............................   „ 100
o*tv now* ifift

plącą zadają ; ■
4

' 5
5

5

115 50 116 -
5^ 25 58 50
99 50 ■_

5 05 5 76 6
9 48 9 54 4

98  50 )9 -
5
5

99 50 100 -
9 0  - 90  50

102 - 102 50 4
100 50 101 -

98 - 98 Sj

— —— 5 *
101 - 102 — 5

5
5

9 9  75 100 50
87 76 88 50 5

5

300 - ■ iOń — 3
9 9  75 100 _ 0
9 0 - 90 50
.02 - 102 50
100 75 101 50

98 - 98 50 * »
3

98 50 99 56 ó
r.

5
7

78 60 18 75 •, ■
79 45 79 6Q
99 40 09 r,P 4
93 35 03 60 5

złr. 100 
„ U'0„ 100 
„ 100 „ 100 

sztukę 1

złr.

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . zs
„ 1860 „ 500 , . . . r
„ 1860 1 „ 100 . . „

„ „ l&óu oez % cał.> . . „
„ lc 14 bez % połówki . ,

Como Renten-SejuD na 42 lirów 
Listy zi "itawne Domenów austryjackich

po 120 złr. — 300 franków za wiukę 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota w ęg iersk a ......................... za

„ śkehrna „ ....................
P»P- V . . . . .  „

Jblig. węg. Ostbabn z r. 1876 w złocie 
Potyczka premio,wa węg pu 100 złr. „ 

r ; „ ‘ „ pó 50 złr. „
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . „

OBLIGI [NDEOUZiLCYJNE.
Obligaóye Ldem. Buk»wins»i< . . za
Obligacje indemizac. balinyj .

r „ Siedmiogrodzkie „
Węgierskie. . „

100
100
lOu
100
100
100
100

złr. 100 
„ 100

100
100

% drakami Związkowej w Krakowie.

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Segulir. z roku 18ł0 . za 

4 1878
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „

Se-bskie po 100 franków . . „
Tureekie p" '00 „ n

LISTY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit allg. oest. złot« za 

„ ś V  ii z premią „
„ Banku hipoteuz. gal. . .. .. .

n n .  U C j  prem. „
n n n

„ zast. zakł. kr z. w Krak 18-letń.
r, „ n n n „ źO-letn. „
n ii n n „ „ 36-letn. „.„ „ g i l  tow. kred ziem. .

i i.t>- rusiwkft‘u» ' ’ " ’ ’ 'S | *7j|!

sztukę 1
„
-  1
.  1

1

złr. 100 
100 
100 
10ć 
100 
IO0 
lOu 
100 
mc 

„ 100

płacą iąśmjją
149 - 119 75 6
185 50 136 - 6
140 - 140 50 5
‘ 67 75 168 25 5
167 75 168 2F 4 ’/,
37 - 39 - 4

148 75 149 2f

5

119 85 120 05
5
41'

88 25 88 4i 5
88  60 86 76 5
9 8  75 99 25 5

114 50 114 9 0 5
114 23 114 7? 5
110 - 110 50 3

5
5

98 50 _  —
99 - 90 40
9“  50 K O  —

100 30 100 80 —

114 50 115 -
—

104 - —

—. — —  --- — ■
32 80 33 20 ___

24 75 25 - _

118 20 118 60
—

97 50 98 -
101 80 102  30

4 1/,
4100 50 101 50

98 - 98 75
—  — 101 -

101 75 102 25
101 75 102 25

89  50 90  50
.99 25 

100 50
99 75 

161 l/l
5
K

Listy zast. rnstykalne 15-letnie 
.  20-letnie 

„ „ Banku austr.-węg. .

l a u ó z y ć f e l k i
JP o lk i i  F r a n o n s Ł i  ora z  
5 ie u » ię ę  M n izy k a liij  p o 
s z u k u ją  m ie j s c a  n a  c z a s  
w a k e c y j .  Bliższa wiadomość 
w Biurze Stowarzyszenia Nauczy
cielek, Kraków, ul. Szewska, L. 8.

1670 4 5

1  Stanisław sB l
po dziesięcioletniej praktyce w szpitalach 
i klinikach zagranicznych i krajowych, 
ordynuje w chorobach skórnych i syfi- 

listycznych od godziny 2 do 5.

Mieszka obecnie w  B y u k u  g l .  I s r .  
2 3 ,  I I ,  p i ę t r o ,  gdzie księgarnia Ge

bethnera i Sp. 1671 4 6

student
dla przygotowania do szkół chłopca. Zgło
sić się na ulicę Sławkowską Nr. 31, 
pierwsze piętro, od 12 do 8. (1697 1 4)

Grand Cirque Equestre
w ogrodzie Hotelu Kleina.

T U T K I

d o  p a p ie r o s ó w
z najlepszych bibułek francuskich w ksią
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 

m a s z y n k i  do tychże — poleca

F .  A . G  B  I  G  A  B
RYNEK 44. L IN IA  A—B.

Wysyłam odwrotną pocztą.
1696 1 20

Dziś w Sobotę Orić 7 Lipca 1883

NADZWYCZAJNE PBZEDSTAWIENIE.
Po raz pierwszy:

Grand Stepie Ciiasse czyli Polowanie na jelenia
na wzór corocznie odbywających się w An
glii polowt u „Parforce of Walles", wyko
nane przez damy i panów należących do 

towarzystwa, na 24 koniach.
I. ODDZIAŁ. 

Z ja z d  na  p o lo w a n ie
(Rendez-vous)
II. ODDZIAŁ. 

Zabawa myśliwych i ta
niec chłopów.

III. ODDZIAŁ. 
Pobudka myśliwska.

' _ IV. ODDZIAŁ. 
W ielka gonitw a za je 

leniem 
(Grand Hurdl).

OBRAZ KCŃCOWY (TABLEAUK FIN A LE).
W szystkie H aleluja w oświetleniu bengalskiem.
Przed pantom iną występować będą najnlubiensi 

artyści.

Tymczasowe doniesienie: Zawiadamia 
się, iż w przyszłym  tygodniu odbędą się na obra- 
□em obszernen miejscu W ielkie Igrzyska
Olim pijskie, w których mogą także wziąść 
udział miłośnicy jazdy Konnej — O bliższych 

szczegółach doniosą afisze. 1699 1

Dna 9 i 10 Lipca w godzinach rannych odbędzie się w Tymo wy 
we dworze sprzedaż z wolnej ręki wyżej cen szacunkowych inwen
tarza  żywegu i martwego oraz urządzeń domowych należących do 

spadku pc ś. p. Rimagie i/Józefie Szujskich, leoa 2 2 
Dn a IX  Lipca o godzinie 9 rano. odbędzie się licytacya sądowa 
w Ty mewy we dworze przedmiotu* należących do spadku po ś. p. 

Romanie i Józefie Szujskich a niesprzedanych z wolnej ręki.

5 Medali zasługi i List pochwalny za śrudki do włosów.

NlfiRFTINA d ośw iadczen iu  udało  m i s ie  w ynaleść  w yborny  śro d ek  do
I 1 I U I 1 Ł  I  I I 1 M . na tychm iastow ego  fa rbow an ia  w łosów  na  trw a ły  i  p ię k n y  ko lo r 

czarny  lub  c iem n y ; je s t  on zupełn ie  n ieszkod liw y  i w  zastosow aniu  
b ardzo  p ro s ty . — C ena 1 z łr.

OLEJEK TANIWOWY 

POMADA CHINOWA

oczyszcza sk ó rę , w zm acn ia  i pobudza  w łosy do porostu . 
F la k o n ik  50 cnt.

w zm acnia  cebu lk i w łosow e i zapob iega  w yp ad an iu  wło- 
_________________________________„  sów. — S ło ik  80 ct.

U / n n A  zm y w an ia  w łosów, zap o b ieg a  tw orzeu iu  się  łup ieżu , oży-
w  |  w ia , u trw a la  b a rw ę  i p o ły sk  tychże. — F la k o n  80 ct.

J .  I H A i T O W I C Z
MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SADOWY.

Nabyć można: we Lwowie ul. Kopernika N r  
kowie Sukiennice Nr. 30.

przesyła w 5-kilogramowyeh paczkach be* opłaty dc wszystkich miejsc 
w Niemczech, Augtro-Węgrzecb i Szi,aj< ary i za poprze- 
dniem przesłaniem  z a l i c z k i ,  a r e s z t y  za  p o b r a n i e m  p o c z t o w e mPocztą

H .  P l e s c h ,  l i m l a - P e s z t

Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).

Salami kości, stosownie do pory roku i Ser Uptawski Alpejski
gatunku od 1 złr. 65 et. do 2 złr. 65 c. za kilo. nadzwyczaj delikatny, w paczkach od 1 do

5 kilo. Za kilo 80 ent.

Papryka r ó ż a n a i najlepsza 
w paczkach po pół kilo: 1 złr. 50 et.

Kiełbasy Deb ręczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła sie od L isto
pada do Marca. Kilo 1 z łr 50 ent.

Kiełbasy Szegedyńskie
na cały świat, wędzone. Sztuka 12 ct.

Słonina stołowa Ł"£ r » .t
paprykowana lub bez papryki. Kilo I z. 25 e

k l l P h 9 P C l ( 9  zawierająca sposoby przyrządzania gul szu, kurczęcia 
■ \ 9 i ą A l i a  l U l U I d l  O K a  z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 

cały św iat sławnych potraw narodowyeh, darmo dołącza się do każdej przesyłki.

Papryka r ó ż a n a
w paeziiach I-kilogramowych po 2 zł. 50 e.

Tarhonyaoryginalna w u.e r s k :il e g u m i n a .  Kilo 1 złr.
5 9 J 16 26

—  -j.

100
100
100
100
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta . . .  
Ferdynand» północn. . 
Kar. Lud. Em. z r. 1881. 
Koszyc.-Bogumińskićj . 
Lwowsk.-Czerń, z r. 1865 

„ z r. 1872 
Rndolfa. . .  . . . 
Siedmiogród łkiśj 
Lombardy (Sndbanr 
Przemy sko-Łupk. I. Em. 
N ord osty .....................

na 300 -łr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 żłi. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 2 00 złr. 
■a 300 złr.

L O s  y.
I redyt. dla hand. i przem aa 100 złr.
Klary..................... na 40 złr. m. k.
1 Dwarz. żeglngi Dunaju d LOO złr. 
InśbiiiA . . . .  aa złr. w. a.
Kegiewi Ł . . .  n» 10 złr: m. k.
Krako s e . . .  aa 20 złr. w. a.
I, biański, . . . na 20 złr. w. a.
i/fner (miasta Bady) na 40 złr. w. a.
l a l f y .........................na 40 złr. m. k.
L. Gzerwonege Krzyża na 10 złr. w. a.
L. Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr. w. a. 
Rndolfa.........................na 10 złr. w. a.

złr. 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
■ 100 
„ 100 
„ 100 

sztakę 1 
„ 100 

złr,. 10i

za sztukę

S a p u ,
Salobtirgskie . 
8tv G en o is . - 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

WaldsteLn . . 
Windischgraetz

aa 40 złr. m. 
aa Vi "dr. w. 
na 40 złr. m. 
na 20 złr. w. 
na 1vj } złr m. 
na 50 złT. w 
aa 20 złr. m. 
na 20 złr. m.

AKCYE BANKOWE.

za sztńkę

Anglobaąk ., . . , 
P«rlrvcreio Wiener.

na 120 złr. 
na ’00 złr

97 75 
93 25 

100 60 
99 06 
92 20

9t> 20 
104 90 
98 50 
98 
i 75 
95 25 

101 40 
75 

138 75 
94 30 
91 50

17 u 25 
38 50 

108 -  
20 50
17 50
18 
2 .  -  
38
87 25 
12  -  

.6 35 
19 25 
52 75 
24 25 
44 zó 
22 50 

126 
63 50 
28 50 
37 25

106 -  
164 50

żądają

94 -  
ICO 70 
99 25 
92 85

95 70 
105 30 
99 10 
98 7 
05 75 
95 15 

101 8<
93 25 

139 25
94 60 
91 91

170 76 
29 -  

109 -  
26 

18 66 
18 50 
U  -  
40 _•
37 75 
12 20
6 50 

IŁ 7F 
5S 60 
24 50 
45 -  
23 50 

127 50 
64 5‘ 
29 -
38 25

106 50 
105 7h

bez £  
5 
5 
5 
5
4
5

bez % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5%
4

Bodencredic allgem. ausi. . 
Kredytowe dla nandln i przem. 
i redithank węg, allg. . . .
Hipotecznie galic......................
fiodencreuii „ . . . .
Łanderbank • ..........................
Austro-węgierik........................
Unioubaak...................

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ....................................
Alfold Finm e...............................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Tan liszka J ó z e f a .....................

Karola Indw ika..........................
KoszYcko-Logumlńsk. . . .  
BwowsKO-Gzerniow. Jassv. . .
Morawsko-szlązkie eentr. . . .
Prag D u i e r ...............................
rtaaoifi. . . ................................
Siedmiogrodzkie.........................
Staś eisen iahn państwowa . .
Lombardy (Sfldbahn) . . . .
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łnpk. 
N o r d o sty ............................... .....

W A L U T Y .
Dnkaty pełno w ażne....................
20-to F ran k ów k i....................
20-i<i Markówka 
Pół-Imperyały ros.
Funty s z te r l in g i ...............................
Tureckie liry z ł o t a ..........................
Banknety w łosk ie ...............................
Ruble papierowe . .

W arszawa ,  dnia 5,7.

na 80 złr
aa 16(> złr
aa 200 złr
aa 200 złr
aa 200 złr.
aa lńO złr.
na BU złi
na 100 złr.

aa 200 złr
na 20t
a. 1050
na 200
na 210
aa 200
aa 2?0 fi

na 200 ztr.
aa 200
na 200
aa 20'
aa 200 n
aa 200

za sztukę

pełno ważne

Listy zast. nowe r. 1860 . . . .
Kupony . .

Luty likwidacyjne . . . .
Kupony . .

„ „ miasta Warszawy la Em.
n n „ n Da „
■- ■ --- -   -i* ■ • -

. za rs. 100

plącą żądaj ą
216 bo 218 __
293 — 293 30
201 5o 291 75

112
—

113
—

837 - 840 —
t l i 60 112 —

169 5 ' 170 —

2 B 8 7 - 2 6 9 0 -
198 25 198 50
293 75 294 25
146 25 146 25
169 — 169 50

168
—

68 75
164 25 164 50
334 __ 24 50
154 50 154 75
162 _ 2 50
157 25 58

5 65 5 67
9 59 9 51

11 70 11 72
9 78 9 8 0

U 94 11 99
10 84 10 86
47 45 47 55

116 — 116

100 20 100 —

_ _ 88 ź a
— — 50
__ __ 95 75
_ __ wd 7 4
— — 93 51

Odpowiedaiiiiny zarzędoa d r a k a m i :  A. S z t j e w s k l


